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Dyskusja przed V Z Jozefem PZPR
Delegacja Sejmu 

przybyła na Łotwę
W piątek, w drugim dniu po 

bytu w Moskwie delegacja na­
szego Sejmu z marszałkiem 
Czesławem Wycechem na cze­
le złożyła wizytę prezydium 
Moskiewskiej Rady Ludu Pra 
cującego.

Wieczorem delegacja Sejmu 
przybyła na Łotwę. (PAP)

Przywódcy KPCz 
powrócili do krain

W późnych godzinach wieczor­
nych powróciła z Moskwy do 
Pragi delegacja KC KPCz. W 
skład delegacji wchodzili: I se­
kretarz KC KPCz. A. Dubczek, 
członek prezydium KC KPCz, 
przewodniczący rządu CSRS O. 
Czernik i członek prezydium KC 
KPCz I sekretarz KC KP Sło­
wacji G. Husak.

W Pradze delegację powitali 
członkowie prezydium KC KPCz, 
przewodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego I. Smrkovsky, przewod­
niczący Komitetu Centralnego 
Frontu Narodowego E. Erban< se 
kretarze KC KPCz Z. Młynarz i 
I. Szpaczek, członek sekretariatu 
KC KPCz V. Slavik oraz prze­
wodniczący Czeskiej Rady Narodo 
wej Cz. Cisarz. członkowie rządu 
i inne osobistości.

Wśród witających był obecny 
ambasador ZSRR w CSRS S. W. 
Czerwonienko i inni pracownicy 
ambasady ZSRR. (PAP)
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Sojusz i współpraca tematem 
rozmów radziecko - czechosłowackich

Komunikat Agencja TASS

Agencja TASS poda je: w 
pujący komunikat oficjalny 
słowackich:

Moskwie opublikowano nastę 
o rozmowach radziecko-czecho

W dniach października
1968 r. odbyły się w Moskwie 
rozmowy radziecko-czechosło- 
wackie.

Powszechne zainteresowanie 
społeczeństwa CSRS federalizacją

Zjazdu KP Czechosłowacji

Z ogromną uwagą przyjęło społeczeństwo czechosłowackie 
komunikat o wynikach rozmów moskiewskich, opublikowa­
ny po godz. 20. Rzecz jasna za wcześnie jeszcze, by móc zre­
ferować reakcję społeczeństwa; nie ma też jeszcze komenta­
rzy. Do sprawy tej powrócimy w dniu jutrzejszym.
4 października w Pradze od­

były się przed południem tra­
dycyjne uroczystości z okazji 
dnia Czechosłowackiej Armii 
Ludowej. W godzinach przed­
południowych odbyło się spot­
kanie, na które przybył prezy­
dent CSRS generał L. Svobo- 
da, członkowie prezydium KC 
KPCz j sekretariatu KC KPCz 
przedstawiciele rządu. Frontu 
Narodowego oraz partii poli­
tycznych.

W czasie spotkania minister 
obrony narodowej generał Mar 
tin Dżur przedstawił obecnym 
elewów akademii wojskowych. 
Na uroczystości wygłosił prze­
mówienie prez. Svoboda (skrót 
przemówienia podajemy na
stronie 2).

W ostatnich dniach wiele
miejsca prasa poświęciła za­
gadnieniom partyjnym. Roz­
waża się w opublikowanych 
artykułach wiele zagadnień, m. 
in. problemy kierowniczej roli 
partii oraz problemy liczebno­
ści KPCz. Dwutygodnik „Żivot 
Strany” będący organem KC 
KPCz rozważając zagadnienie 
liczebności partii wyraził po­
gląd, że niezbędny jest wzrost 
szeregów partii.

»Jak każdy inny żywy organizm 
— pisze „Zivot Strany” — także 
Partia musi nieustannie Uzupeł­
niać i odnawiać swe siiy, bronić 
się przed osłabieniem, zaskorupia 
łoseią j starzeniem się. Partia nie 
może izolować sie i odgraniczać 
od społeczeństwa... Niezbędne jest 

.P ludziom, którzy sie dobrowoi 
me zdecydowali iść wspólnie z 
Komunistami, organizacje partyj­
ne dawały możność wstąpienia do 
Partii. Nie oznacza to w żadnym 
wypadku — jak podkreśla list pre 
®yd>um KC KPCz do organizacji 
Podstawowych - potrzeby organi­
zowania jakiegoś masowego wer- 
nunku czy też współzawodnictwa 
w przyjmowaniu do partii”.

- powiat Kalisz

Program 
Jedności 
Działania

— to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych FJN powiatów i 
miast wydzielonych w Wiel 

; kopolsce, a także dzielnic 
1 Poznania. W opracowa­
niach tych dokonując kon­
frontacji programów z rze­
czywistością ukazujemy do 
robek poszczególnych re­
gionów i miast uzyskany w 
bieżącej kadencji Sejmu i 
rad narodowych.

Jutro całą stronę poświę­
cimy powiatowi Kalisz.

Również zagadnieniami or­
ganizacyjnymi partii zajmo­
wało się posiedzenie sekretaria 
tu KC KPCz pod przewodnic­
twem J. Szpaczka. W dniu 3 
bm. sekretariat powołał gru­
pę roboczą, która zajmie się 
opracowaniem zasad działal­
ności i struktury organizacyj­
nej aparatu KC KPCz oraz za­
sad podziału pracy niższych 
ogniw struktury partyjnej, z 
punktu widzenia jedności i 
zdolności do aktywnego dzia­
łania całej partii w aktualnych 
warunkach.

Grupa robocza omówi rów­
nież rolę plenum KC KPCz, 
rolę prezydium, sekretariatu i 
różnych komisji Komitetu Cen 
tralnego, jak również treść i 
podział pracy między KC i niż 
szymi ogniwami partyjnymi. 
Sekretariat KC KPCz zatwier­
dził wnioski centralnej komi­
sji kontrolnej i rewizyjnej 
KPCz o partyjnej rehabilitacji 
43 towarzyszy wykluczonych 
bezpodstawnie z partii w la­
tach pięćdziesiątych.

Toczą się również przygotowa­
nia do utworzenia komunistycz­
nej partii Czech. Zgodnie z wy­
powiedzią kierownika Wydziału 
Organizacyjno-Politycznego KC 
KPCz, Martina Vaculika, nad przy 
gotowaniem do zjazdu, na którym 
ma ukonstytuować się KP Czech 
pracuje specjalna komisja. Opra­
cowuje ona obecnie referat na 
zjazd, który będzie zawierał ocenę 
aktualnej sytuacji politycznej i 
na tym tle program działania cze­
skiej KP, omówienie problemów 
narodowościowych Czech i sto­
sunek czeskiej polityki do sił od­
wetowych i imperialistycznych i 
wreszcie, wyjaśnienie pozycji i 
zadań nowego Komitetu Central­
nego KPCz.

Grupa robocza zajmuje się 
także sporządzeniem listy kandy­
datów do KC KP Czech i do ko­
misji kontrolnej i rewizyjnej. 
Zgodnie z oświadczeniem M. Va- 
culika posiedzenia plenarne ko­
mitetów wojewódzkich wysunęły 
już wnioski, którzy towarzysze 
mieliby kandydować do czeskiego 
KC, a którzy do Komitetu Cen­
tralnego KP Czechosłowacji, jaki 
zostanie wybrany na XIV zjeżdzie.

' W dalszym ciągu sprawa 
federalizacji znajduje się w 
'centrum uwagi opinii publicz­
nej. W numerze z 4 paździer­
nika gazety słowackich związ­
ków zawodowych „Praca”, 
przewodniczący słowackich 
związków zawodowych V. 
Daubner oświadczył na temat 
obaw wyrażanych w niektó­
rych kołach czy federalizacja 
nie spowoduje osłabienia pań­
stwa, źe są one nieistotne, źe 
jego zdaniem, niebezpieczeń­
stwo takie nie istnieje i że 50- 
letnie doświadczenie świadczy 
o tym. iż iedynie współżycie 
Olechów i Słowaków jest wa-

Dokończenle na itr. 2

Ze strony radzieckiej w roz 
mowach uczestniczyli: sekre­
tarz generalny KC KPZR L. 
I. Breżniew, członek Biura Po 
litycznego KC KPZR, przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR A. N. Kosygin, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, N. W. 
Podgórny.

Ze strony czechosłowackiej 
w rozmowach brali udział:

Pierwszy sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji A. Dubczek, przewodni 
czący rządu CSRS, członek 
Prezydium KC KPCz, O. Czer 
nik, pierwszy sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Sło­
wacji, członek Prezydium KC 
KPCz, G. Husak.

Strony rozpatrzyły proble­
my rozwoju stosunków mię­
dzy ZSRR a CSRS. Szczegól­
ną uwagę poświęcono realiza 
cji porozumienia i posunięć, 
które delegacje ZSRR i CSRS, 
biorąc za punkt wyjścia zasa­
dy zawarte w dokumentach 
końcowych spotkania w Czer 
nej nad Cisą i narady w Bra­
tysławie, opracowały w Mo­
skwie w dniach 23—26 sierp­
nia br. Ponownie potwierdzo­
ne, źe posunięcia te są pod­
stawą do osiągnięcia normali­
zacji życia społecznego i po­
litycznego CSRS, do rozwoju 
przyjacielskich stosunków mię 
dzy Czechosłowacją a Związ 
kiem Radzieckim i innymi 
krajami wspólnoty socjali­
stycznej.

Delegacja czechosłowacka 
poinformowała delegację KC 
KPZR o konkretnych krokach 
podejmowanych w Czechosło 
wacji dla wykonania wspom­
nianego porozumienia, a tak­
że o tym jak wyobraża sobie 
dalszą pracę w tym kierunku.

Delegacja czechosłowacka 
oświadczyła, że KC KPCz i 
rząd CSRS podejmą wszelkie 
kroki, aby zapewnić realiza­
cję porozumienia moskiew­
skiego. Wzmogą one wysiłki, 
aby umocnić kierowniczą rolę 
partii komunistycznej, wzmo­
gą walkę z silami antysocjali 
stycznymi, podejmą niezbędne 
kroki, aby środki masowego 
przekazu były w pełni oddane 
w służbę socjalizmowi, będą 
umacniać organy partyjne i 
państwowe przy pomocy ludzi 
niezłomnie stojących na pozy 
cjach marksizmu-leninizmu i 
internacjonalizmu proleta­
riackiego.

Delegacja KC KPZR po­
twierdziła swą gotowość u- 
dzielania towarzyszom czecho 
słowackim wszechstronnej po 
mocy w realizacji ich planów, 
zmierzających do unormowa­
nia sytuacji w kraju i partii 
w. duchu porozumienia mos­
kiewskiego.

W toku rozmów omówiono 
sprawę przebywania wojsk so 
juszniczych na terytorium 
CSRS. Strony uzgodniły, iż 
rządy rozpatrzą i podpiszą 
układ o czasowym rozmiesz­
czeniu wojsk sojuszniczych w 
Czechosłowacji. Realizowane 
będzie wycofywanie etapami 
pozostałych wojsk, zgodnie z 
dokumentami rozmów mos­
kiewskich. które odbyły się w 
dniach od 23—26 sierpnia br.

Delegacie Związku Radziec 
kiego i Czechosłowacji omó- 
wiły zadania utrwalenia brat 
niego sojuszu i niezłomnej 
przyjaźni między narodami

obu krajów, rozwijania mię­
dzy nimi wszechstronnej i 
owocnej współpracy w dzie­
dzinie gospodarczej, politycz­
nej, kulturalnej i na innych 
odcinkach, jak również umoc 
nienie stosunków między mia 
stami i obwodami, które u- 
trzymują tradycyjne kontakty 
przyjacielskie.

Omówiono także najważniej 
sze problemy zapewnienia mię 
dzynarodowego pokoju i bez 
pieczeństwa. Strony potwier­
dziły, iż są zdecydowane nie­
złomnie przestrzegać wspólnie 
opracowanej polityki zagra­
nicznej w imię umocnienia 
wspólnoty socjalistycznej i po 
myślnej walki przeciwko po­
lityce mocarstw imperiali­
stycznych. Za zadanie pierw­
szoplanowe delegacje uważają 
realizację kroków w kierunku 
stworzenia niezawodnej barie­
ry na drodze wzmagających 
się odwetowych dążeń zacho 
dnioniemieckich sił military- 
stycznych, udzielania skutecz 
nej pomocy narodowi walczą 
cego Wietnamu i okiełznania 
agresji imperialistycznej w re 
jonie Bliskiego Wschodu.

Rozmowy toczyły się w at­
mosferze partyjnej, w duchu 
rzeczowej współpracy i szcze­
rości. (PAP)

Miesiąc przed V Zjazdem partii

Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
o przygotowaniach 

do konferencji przedzjazdowej
Plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Poznaniu, które odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
I sekretarza KW Jana Szydlaka obradowało nad sprawami 
wynikającymi z zadań kampanii przed V Zjazdem KC PZPR. 
Porządek obrad obejmował- dyskusję i zatwierdzenie refe­
ratu na wojewódzką konferencję przedzjazdową w Poznaniu 
oraz związane z nią sprawy organizacyjne.

Plenum dyskutowało nad 
i wcześniej rozesłanymi materia 
I łami stanowiącymi projekt re 
feratu i zagajenia, wnosząc 
szereg propozycji zmian i uzu­
pełnień. Niektóre z nich doty 
czyły spraw ściśle wewnątrz­
partyjnych, inne kwestii ogól­
niejszych. M. jn. jeden z dysku 
tantów proponował szersze uw 
zględnienie problemów młodzie 
ży i organizacji młodzieżo­
wych. Praca organizacji mło-

dzieżowych nabrała w okresie 
kampanii przedzjazdowej wię­
kszego rozmachu, także wśród 
młodzieży niezorganizowanej. 
a liczba rekomendacji do par­
tii, jak i liczba wstępujących 
do ZMS czy ZMW — znacznie
wzrosła.

Podkreślano też potrzebę

U Thanł przyjął 
wiceministra 
Winiewicza

bm. przewodniczący dele­
gacji polskiej na 23 sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, kie-

3

równik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, wiceminister 
Józef Winiewicz złożył wizytę
sekretarzowi generalnemu
ONZ U Thantowi.

RozYnowa dotyczyła sytuacji 
międzynarodowej oraz proble­
mów stojących przed obecną 
sesją Zgromadzenia Ogólnego. 
J. Winiewicz przedstawił se­
kretarzowi generalnemu inicja 
tywy z jakimi delegacja pol­
ska zamierza wystąpić na 23 
sesji. W spotkaniu uczestnicz^J.- 
stały przedstawiciel Polski 
przy ONZ amb. B. Tomoro- 
wicz.

W tym samym dniu wicemi­
nister Winiewicz spotkał się z 
ministrem spraw zagranicz­
nych Finlandii i przewodniczą 
cym delegacji tego kraju na 23 
sesję ONZ. Ahti Karjalaine- 
nem. (PAP)

Z Wietnamu Południowego

Seria partyzanckich ataków 
na obóz sił USA w Thuong Duc

Agencja Reutera doniosła, że w czwartek w północnej 
części Wietnamu Południowego doszło do zaciekłych starć 
między wojskami interwencyjnymi a siłami patriotycznymi 
Wietnamu Południowego. Dzień ten upłynął pod znakiem 
brawurowych ataków partyzantów na ważne obiekty stratę-

wnikliwego zajęcia się spra- 
wami transportu i kolejnict­
wa. Ma to bezpośredni zwią­
zek z planowanym rozwojem 
przemysłu. Rozwój ten ma rów 
nież wpływ na kształtowanie 
się bilansu siły roboczej. W 
niektórych powiatach woje­
wództwa odczuwa się niedosta 
tek męskich rąk do pracy, a 
istnieją nadwyżki kobiet po­
szukujących zatrudnienia ,— 
mów’ił jeden z dyskutantów. 
Tymi względami trzeba się kie 
rować przy planowaniu rozwo 
ju gospodarczego.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW, po czym referat 
uwzględniając zgłoszone po­
prawki zaakceptowano drogą 
głosowania.

W drugim punkcie obrad 
omówione zostały sprawy orga 
nizacyjne zbliżającej się woje­
wódzkiej konferencji przed­
zjazdowej. Zbierze się ona w 
dniach 18 i 19 października br 
i będzie miała za zadanie prze­
dyskutować węzłowe zagadnie 
nia wynikające m. in. z tez 
zjazdowych oraz wybrać dele­
gatów na V Zjazd PZPR.

W konferencji weźmie udział 
400 delegatów (w tym ponad 
48 proc, robotników) wybra­
nych przez komitety zakłado­
we, miejskie, powiatowe i dziel 
nicowe PZPR. Wielkopolskiej 
organizacji partyjnej przysłu­
guje 148 mandatów na V 
Zjazd, łącznie z 17 wybrany­
mi wcześniej delegatami korni 
tetów zakładowych.

Na zakończenie obrad Ple­
num podjęło uchwałę na te­
mat dotychczasowych i dal­
szych prac związanych z przy­
gotowaniem wojewódzkiej kon 
ferencji przedzjazdowej i prze
biegiem
Zjazdem

25-lecie

kampanii przed V 
PZPR, (z)

LWP
giczne nieprzyjaciela.
W dalszym ciągu trwa oblę­

żenie przez oddziały partyzan­
tów obozu amerykańskich sił 
specjalnych w Thuong Duc. 30 
km od największej bazy ame­
rykańskiej w Wietnamie Po­
łudniowym Da Nang. Pomimo 
wszelkich wysiłków agresora, 
pomimo ciągłego bombardowa 
nia i ostrzeliwania przez ar­
tylerię stanowisk partyzan­
tów patrioci nie zrezygnowali 
z ataków. W nocy z czwartku 
na piątek na teren obozu runę­
ła lawina ognia partyzanckiej 
broni. Amerykanie zostali 
ostrzelani silnym ogniem z 
moździerzy i rakiet. Amerykań 
ski rzecznik wojskowy nie 
ujawnił rozmiarów strat.

Partyzanci ostrzelali również 
dwa inne obozy wojsk.amery­
kańskich i sajgońskich w od­
ległości 43 km na południowy 
zachód od Da Nang. Partyzan­
ci zaatakowali również rejon 
koncentracji sił reżimowych w 
An Duc znajdujący się w po­
bliżu granicy z Laosem.

Według informacji amery­
kańskiego rzecznika wojskowe

go w czwartek 18 km na pół­
nocny zachód od dawnej stoli­
cy cesarstwa Hue nastąpiła ka 
tastrofa dwóch maszyn amery 
kańskich. Na skutek kolizji 
helikoptera wojskowego oraz 
samolotu transportowego 24 żoł 
nierzy USA zostało zabitych.

Według AFP w ciągu ostat­
nich trzech dni amerykańskie 
lotnictwo straciło w Wietna­
mie Południowym 10 samolo­
tów.
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Konferencja 
w Ambasadzie PRL 

w Bukareszcie
W związku ze zbliżającą się 

25 rocznicą powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego — 4 
bm. odbyła się w Ambasadzie 
PRL w Bukareszcie konferen­
cja prasowa, na'którą przybyli 
przedstawiciele rumuńskiego 
MSZ i Ministerstwa Obrony 
Narodowej oraz liczni dzienni­
karze prasy wojskowej i cy 
wilnej. (PAP)

Rezygnacja dwóch członków 
KC Związku Komunistów

Chorwacji
Jak donosi Agencja Tanjug, 

dwóch członków Komitetu Cen­
tralnego Związku Komunistów 
Chorwacji, Ivan Krajacic i Slavko 
Sediak, złożyło swą godność człon 
ka KC. Rezygnacja wiąże się z 
niewłaściwościami w gospodarce 
finansowej przedsiębiorstw, w któ­
rych obaj byli zatrudnieni, a mia­
nowicie dziennikarskiego domu 
wydawniczego w Zagrzebiu i re­
gionalnego funduszu budowy 
dróg. (PAP)
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Dzisiaj 21 koncert 
w Ostrowie

Cykl naszych koncertów 
z „Żołnierską Piosenką po 
Wielkopolsce” organizowa­
ny przez redakcję „Ćrłosu 
Wielkopolskiego” i Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych zbliża się do 
mety. Dzisiaj Zespół Karne 
ralny „Szpaki” pod dyr. 
Wiesława Kisera śpiewać 
będzie dla żołnierzy bata­
lionu OTK w Ostrowie. Do 
tychczasowych 20 koncer­
tów słuchało ponad 8000 
osób, a program przyjmo­
wany był serdecznie przez 
słuchaczy, (jk)

Kombatanci radzieccy 
przybyli!!? uroczystości

W związku z uroczystościa­
mi 25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego przybyła w piątek 
do Warszawy 20-osobową gru­
pa weteranów radzieckich — 
b. dowódców LWP, oddziałów 
partyzanckich i partyzantów z 
gen. lejtn. Nikołajem Woli- 
wachinem i gen. płk. Sergie- 
jem Bielaczenko — b. zastęp­
cą szefa sztabu partyzantów 
przy sztabie głównym armii ra 
dzieckiej. (PAP)

Nowa 
dziesięciozłotówka

W związku z 25-leciem Ludowe­
go Wojska Polskiego, Narodowy 
Bank Polski zawiadamia, że 12 paź 
dziernika 1968 r tj. w dniu Woj­
ska Polskiego, zostanie wprowa­
dzona do obiegu pamiątkowa mo­
neta 10-złotowa z wizerunkiem gło 
wy żołnierza w hełmie bojowym i 
okolicznościowym napisem. Mone­
ta ta wybita jest ze stopu mie- 
dzio-niklowego, ma ?8 mm średni 
cy i waży 9,5 grama. (PAP)



Coraz więcej komitetów 
nowej partii 

komunistycznej w NRF
Rzecznik komisji federalnej 

Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej Kurt Bachmann żako 
munikował, że w'licznych kra 
jach zachodnioniemieckich po­
wstały już komitety nowej par 
tii. Komitety takie ukonstytuo 
wały się m. in. w Szlezwiku— 
Holsztynie, w Bremie, Ham­
burgu, w Nadrenii—Westfalii. 
Bawarii i Nadrenii — Palaty- 
nacie. Rzecznik zapowiedział 
udział Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej w wyborach po­
wszechnych, które odbędą się 
W NRF w roku 1969. Partia ta 
będzie się łączyć w kampanii 
wyborczej z innymi postępo­
wymi siłami politycznymi w 
NRF. Partia zamierza wystą­
pić zdecydowanie przeciwko 
neohitlerowskiej ideologii 
NPD oraz przeciwko rewizjo­
nistycznej polityce zachodnio­
niemieckich chrześcijańskich 
demokratów. (PAP)

Z Bliskiego Wsrhodu

Sukces partyzantów arabskich 
w bitwie pod Wadi Baki

Jak wynika z komunikatu palestyńskiej organizacji wy­
zwoleńczej El-Fatah ogłoszonego w Kairze, partyzanci arabs­
cy działający na terenach okupowanych przez Izrael odnieśli 
wielki sukces w bitwie z przeważającymi siłami nieprzyja­
cielskimi w rejonie Wadi Bakr.
Arabskie siły narodowo-wy­

zwoleńcze zestrzeliły m. in. 
śmigłowiec izraelski oraz za­
dały nieprzyjacielowi znaczne 
straty w ludziach i sprzęcie. 
Zginęło m. in. sześciu okupan­
tów a wielu zostało rannych. 
Bitwa pod Wadi Bakr należy

Z dyskusji przed zjazd owej

Pilne problemy 
budownictwa

W poznańskim „Domu Tech­
nika” odbyła się wczoraj ko­
lejna — z serii zaplanowanych 
przed V Zjazdem partii — in­
żynierska narada, tym razem 
poświęcona problemom budów 
nictwa.

Obok inżynierów i techników z 
biur projektowych i przedsię­
biorstw wykonawczych, uczestni­
czyli w niej dyrektorzy zjedno­
czeń budpwlanych, przedstawicie­
le inwestorów, Politechniki, NIK-u 
i innych instytucji. W obradach, 
którymi kierował przewodniczący 
poznańskiego Oddziału Polskiego 
Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa — inż. J. Matuszew­
ski, brał także udział kierownik 
Wydziału Budownictwa KW'PZPR 
— inż. A. Kowalski.

Z treści referatów i dys­
kusji wynikało, że nakreślo­
ne w Tezach przedzjazdo- 
wych zadanie przygotowania 
materialnej i technicznej bazy 
wykonawstwa budowlanego 
stosownie do planowanego o 
40 proc, wzrostu inwestycji w 
przyszłym 5-leciu, jest w Wiel 
kopolsce poważnie zagrożone i 
wymaga konkretnych decyzji 
ze strony resortu.

Potencjał wielkopolskiego bu­
downictwa od lat nie nadąża za 
potrzebami. Jeśli więc ma on spros 
tać zadaniom przyszłego 5-lecia, 
to już dziś powinny zapadać de­
cyzje o budowie nowych cegielni, 
wytwórni prefabrykatów, konstruk 
cji stalowych, stolarki i okuć bu­
dowlanych, materiałów podłogo­
wych itp.; już dziś powinny pow­
stawać szkoły murarzy, cieśli, zbro 
jarzy, montażystów oraz operato­
rów koparek i dźwigów; już 
dziś powinny być rozbudowywane 
zaplecza techniczne i socjalne 
przedsiębiorstw wykonawczych, 
aby za’2 lata zdolne były wejść 
do produkcji. Tymczasem decyzji 
takich wciąż jeszcze nie ma.

Drugim pilnym problemem 
jest wczesne przygotowanie 
uzbrojonych terenów pod bu­
downictwo mieszkaniowe i ko 
m.unalne. A tymczasem Minis­
terstwo Budownictwa i Ma­
teriałów Budowlanych milczą 
co zakłada, że tereny te powin 
ny być przygotowane przez Mi 
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej. To zaś nie daje radom 
narodowym środków na ten 
cel...

Takich nierozwiązanych 
problemów ujawniono więcej 
A czas się nimi zająć, bo do 
przyszłej 5-latki czasu pozosta 
ło już niedużo.

(pch)
llllllllllllllllllllimmut

Dzisiejszy serwis Informocyjm 
ooracował Michał Łuczak.

70 tys.zbrodniarzy hitlerowskich 
pozostaje na wolności

Pytanie czy społeczeństwo zachodnioniemieckie będzie 
musiało po roku 1969 współżyć z mordercaąii, zwolnionymi 
od wszelkiej odpowiedzialności za zbrodnie popełnione w 
okresie drugiej wojny światowej — zaprząta w NRF wiele 
umysłów nie tylko w kolach prawniczych ale w najszer­
szych kręgach ludności.
W miarę jak zbliża się czas 

podjęcia decyzji w Bundesta­
gu na temat, czy po upływie 
roku 1969 zbrodnie hitlerow­
skie mają ulec przedawnie­
niu czy też nadal podlegaćtbe 
dą ściganiu, coraz częstsze i 
coraz bardziej zaciekłe są dy 
skusje na ten temat. Jak wia 
domo, przeciwko zniesieniu 
terminu przedawnienia tych 
zbrodni wypowiedziały się do 
tychczas wpływowe kola poli­
tyczne NRF skupione wokół 
partii CDU i CSU.

Partia Wolnych Demokratów 
FDP — ulegając najwyraźniej 
naciskowi środowisk by­
łych hitlerowców — wy­
powiada się solidarnie
za darowaniem kary zbrod- 

do najbardziej zaciekłych w 
ostatnich tygodniach. Trwała 
ona prawie bez przerwy przez 
cały dzień.

Jednocześnie palestyńska or­
ganizacja wyzwoleńcza podała 
że w ciągu ostatniego tygodnia 
w strefie Gaza zniszczono 3 
czołgi, 3 transportery oraz za 
bito lub zraniono 28 żołnierzy 
izraelskich.

Na linii przerwania ognia mię­
dzy Izraelem a Jordanią nadal u- 
trzymuje się napięta sytuacja. Nie 
ma dnia, aby nie dochodziło tam 
do wymiany strzałów, prowoko­
wanych przez soldateskę izrael­
ską. W czwartek wojska izraelskie 
stacjonujące w dolinie Beisan po­
nownie ostrzelały pozycje jordań- 
skie. Strona jordańska odpowie­
działa ogniem.

Najwyższy dostojnik muzuł­
mański w Damaszku i przed­
stawiciel organizacji religij­
nych w Syrii, ogłosili oficjal­
ny protest przeciwko profano­
waniu miejsc religijnych w Je 
rozolimie. Protest ten został 
przesłany sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ, U Thantowi.

Z podobną inicjatywą wystą 
pili już swego czasu przedsta­
wiciele różnych organizacji 
religijnych, przede wszystkim 
muzułmańskich, w Jordanii. 
W proteście tym przesłanym 
m. in. do papieża potępiono po 
czynania okupantów izrael­
skich w Jerozolimie, gdzie w 
pobliżu różnych świątyń ot­
warto ostatnio wiele lokali 
rozrywkowych.

W Moskwie ogłoszono treść ko­
munikatu podpisanego w piątek 
między przedstawicielami radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju i 
Rady Pokoju Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej. Delegacja 
obrońców pokoju Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej przebywała 
w Związku Radzieckim od 23 
września, a w sobotę udaje się do 
kraju.

Głównym zadaniem obrońców po 
koju na Bliskim Wschodzie czyta­
my w komunikacie — jest obecnie 
walka o wycofanie wojsk izrael­
skich z okupowanych terytoriów 
arabskich, o likwidację następstw 
agresji izraelskiej, w tym o obro­
nę interesów arabskiej ludności 
Palestyny, walka o uregulowanie 
problemu bliskowschodniego na 
podstawie rezolucji ONZ z 22 listo­
pada 1967 roku.

Delegacja ZRA wyraziła po­
dziękowanie narodowi i rządowi 
ZSRR za poparcie udzielane na­
rodom arabskim.

Przedstawiciele obrońców poko­
ju ZSRR i ZRA żądają natych­
miastowego i bezwarunkowego 
zaprzestania aktów agresji Stanów 
Zjednoczonych przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu.

Obie strony .zaznaczają, że obec­
nie szczególniej ostrości nabiera 
aktywna walka z rozmaitymi prze­
jawami ideologii imperialistycz­
nej. Obie strony wyraziły całko­
wite poparcie dla kroków podję­
tych przez kraje socjalistyczne w 
obronie zdobyczy socjalistycznych 
w Czechosłowacji.

Obrońcy pokoju ZSRR i ZRA 
wyrażają poparcie dla międzyna­
rodowej konferencji solidarności 
z narodami Afryki, która ma się 
odbyć w Sudanie w styczniu 1969 
roku. (PAP) 

niarzom hitlerowskim, mają­
cym na sumieniu morderstwa, 
dokonywane w przekonaniu 
o konieczności wyniszczenia ca 
łych grup narodowościowych 
i społecznych.

Sensacyjnym przyczynkiem 
do dyskusji toczących się na 
temat przyszłego losu zbrod­
niarzy hitlerowskich była au­
dycja telewizyjna nadana w 
czwartek wieczorem w pierw­
szym programie telewizji za- 
chodnioniemieckiej. W pro­
gramie uczestniczyła również 
publiczność oraz 25 osobowy 
komplet orzekający, który sto 
sunkiem głosów 8:17 wypowie 
dział się za zniesieniem prze­
dawnienia i karaniem zbrod­
niarzy hitlerowskich, jak dłu­
go pozostają przy życiu i są 
uchwytni dla władz wymiaru 
sprawiedliwości.

W czasie tego programu tele 
wizyjnego adwokat zachodnio 
niemiecki, który przewodni­
czył stronie wypowiadającej 
się za konsekwentnym kara­
niem zbrodni z okresu drugiej 
wojny światowej, dr Mueller- 
Meiningen podał ciekawe dane 
statystyczne zebrane na pod­
stawie szacunkowych materia 
łów dowodowych. Podczas gd 
w latach 1900—1920 ilość mor 
derstw popełnionych na tere­
nach administrowanych przez 
Niemcy wynosiła kilkaset ro­
cznie, w okresie wojny hitle­
rowcy dokonali mordu na oko 
ło 10 milionach osób. Sprawca 
mi tych morderstw, które' nie 
obejmują, rzecz jasna działań 
wojennych a odnoszą się tyl­
ko do represji w stosunku do 
ludności cywilnej, było około 
100 tysięcy zbrodniarzy. We­
dług informacji podanych w 
omawianym programie telewi 
zyj^nym, z owych 100 tysięm 
osób ukaranych zostało do 
chwili obecnej około 10 tysię­
cy, 20 tysięcy osób, które ob­
ciążone były morderstwami po 
pełnionymi na osobach cywil­
nych ze względów politycz­
nych i na terenach okupowa­
nych — zmarło w latach 1945 
—1968. Z tego bilansu wynika, 
że w chwili obecnej pozostaje

Rząd NRF kontra 
delegalizacji NPD 

w Berlinie zachodnim
Urząd prasowy senatu zachod­

niego Berlina potwierdził, iż list 
burmistrza — premiera zachod­
niego Berlina Klausa Schuetza do 
komendantów miasta państw za­
chodnich, w którym z polecenia 
senatu prosi 6 zbadanie sprawy 
delegalizacji NPD w Berlinie za 
chodnim, został przekazany w 
czwartek trzem oficerom łączni­
kowym wojsk alianckich.

Spektakularny wniosek Berlina 
zachodniego do komendantur woj 
skowyćh USA, Wielkiej Brytanii 
i' Francji o zdelegalizowanie neo­
hitlerowskiej NPD w tym mieście 
spotkał się — jak powszechnie 
przewidywano — z gwałtowną de­
zaprobatą ze strony rządu i par­
lamentu NRF. Jest przy tym zna 
mienne, że przewodniczący Bun­
destagu Eugen Gerstenmaier, wy­
stępując na konferencji praso­
wej w Berlinie zachodnjm prze- 
jciwko delegalizacji NPD w tym 
~mieście, użył argumentu, który 
został oceniony jako bezpośredni 
atak na intencje, jakimi kiero­
wały się mocarstwa okupacyjne 
w Berlinie zachodnim, wpływając 
na senat miasta, by wystąpił z ta 
kim wnioskiem.

Rząd NRF nie chce dopuścić do 
powstania sytuacji, w której neo- 
hitlerowska NPD w obronie przed 
delegalizacją wskaże na ścisłe 
związki łączące ją z pozostały­
mi partiami bońskimi oraz z czo 
łowymi kolami gospodarczo-prze 
myślowymi NRF.

W ostatnim czasie bońskie mini 
sterstwo spraw wewnętrznych mu 
siało oficjalnie przyznać, że NPD 
finansowana jest przez „koła han 
dlowe i przemysłowe republiki 
federalnej”. Powszechnie jest wia 
dome, że partię tę finansują ta­
kie giganty gospodarcze NRF, 
jak Flick i Wehran. bank niemiec 
ki, „Shell AG”, Koncern Oetke- 
ra i inne.

Korzystając z szerokich źródeł 
pomocy, neohitlerowska NPD, 
która w chwili’ powstania,' w ro 
ku 1965 liczyła 1.200 członków, po 
większyła obecnie swoje szeregi 
do 45.000 członków. Spośród 10 
krajów NRF opanowała już ona 
siedem parlamentów krajowyc^, 
posiadając łącznie 61 deputowa­
nych. Do roku 1968 w wyborach 
krajowvch neohitlerowcy spod 
znaku NPD uzyskali ponad 1,7 mi 
lionów głosów.

Konferencja przewodniczących 
i sekretarzy frakcii CDU/CSU w 
Landtagach i w radach miejskich, 
która obradowała we Fryburgu, 
wypowiedziała si.ę z ogromna re­
zerwą w sprawie zakazu NPD. 

jeszcze na wolności i podlega 
wymiarowi sprawiedliwości o- 
koło 70 tysięcy osób winnych 
ponełnienia zbrodni. (PAP)

11 hm. start 
kabiny „Apollo-J^? 
P.o. dyrektora amerykań­

skiej Agencji Astronautyki i 
Przestrzeni Kosmicznej, Tho­
mas Paine, zakomunikował o- 
ficjalnie, że w dniu 11 bm. z 
bazy rakietowej na Przylądku 
Kennedy’ego w kabinie „Apol 
lo 7” kosmonauci amerykań­
scy wystartują do lotu dooko 
ła Ziemi. Lot orbitalny kosmo 
nautów ma trwać 11 dni.

PAP

Wizyta dziennikarzy 
polskich w NRO

Z okazji uroczystości 19 ro­
cznicy powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych NRD zaprosiło dwóch 
polskich dziennikarzy — Da­
niela Lulińskiego z „Trybuny 
Ludu” i Zbigniewa Szumow­
skiego z „Głosu Wielkopol­
skiego”, którzy wczoraj udali 
się do Berlina, (mol)

Premier Wilson 
przeciwko powrotowi 

do zimnej wom
Premier Wilson wystąpił w 

czwartek wieczorem przed kame­
rami telewizji brytyjskiej składa 
jąc oświadczenie na temat polity 
ki zagranicznej i wewnętrznej W. 
Brytanii. Wypowiedział się on m. 
in. przeciwko powrotowi do zim­
nej wojny i za pozostawieniem o- 
twartych drzwi dla odprężenia 
między Wschodem i Zachodem”.

W sprawie Rodezji Wilson o- 
świadczył, że jest zaw’sze gotów 
poszukiwać „sprawiedliwego i ho 
norowego rozwiązania”. (PAP)

Po demonstracjach w Meksyku
Oficjalny bilans gwałtownych starć między wojskiem i wła 

dzami bezpieczeństwa a demonstrującymi studentami, do 
jakich doszło w nocy ze środy na czwartek w dzielnicy Tla- 
teloco w Meksyku, wynosi 30 zabitych i 53 ciężko rannych. 
Dokonano 1 500 aresztowań.

Sytuacja w Meksyku budzi szcz* 
gólne zainteresowanie na całym 
świecie w związku ze zbliżający­
mi się Igrzyskami Olimpijskimi. 
Przewodniczący Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego, Ame­
rykanin Avery Brundage oświad­
czył, że wystąpienia młodzieży 
nigdy nie były skierowane prze­
ciwko Igrzyskom Olimpijskim i 
że‘olimpiada rozpocznie się w usta 
lonym terminie, tzn. 12 bm.

Zarówno w nocy z czwartku na 
piątek, jak i w dniu następnym, 
w mieście igrzysk olimpijskich 
panował spokój. Donoszono o jed­
nym tylko incydencie, a miano­
wicie o eksplozji bomby, która 
zniszczyła przewody wodociągo­
we na ulicy w pobliżu centrum 
miasta. Wybuch nie pociągnął za 
sobą ofiar w ludziach, a straty 
materialne są minimalne. W związ 
ku z eksplozją aresztowano 4 oso- 
by.

Senat meksykański uchwalił 
wniosek aprobujący w pełni in­
terwencję wojska i sił porządko- 

‘ wych przeciwko demonstracji stu­
denckiej na placu Trzech Kultur. 
Z drugiej strony, władze uniwer­
sytetu autonomicznego, który znaj 
duje się w pobliżu urządzeń olim­
pijskich, postanowiły zawiesić 
wszelką działalność do końca 
igrzysk. Studencki komitet straj­
kowy podjął uchwałę o chwilo-

Włoscy komuniści 
za odroczeniem

Igrzysk Olimijskich
Kierownictwo Włoskiej Par­

tii Komunistycznej na posie­
dzeniu, które odbyło się 4 bm., 
przyjęło uchwałę, wypowiada­
jącą się za odroczeniem 
Igrzysk Oliińpijskich w Me­
ksyku. z

Kierownictwo Włoskiej Par­
tii Komunistycznej wyraża o- 
burzenie z powodu yżycia bro­
ni przeciwko studentom me­
ksykańskim. Komuniści —. czy 
tamy w uchwale — dołączają 
swój głos do wszystkich, któ­
rzy uważają, iż w obecnych 
warunkach nienjożliwe jest 
odbycie Igrzysk Olimpiiskich.PAP

W 24-fecie Armii Ludowej CSRS

Przemówienie prezydenta SvobDdy 
do absolwentów akademii wojskowych

Prezydent Czechosłowacji Ludvik Svoboda wydał w pią­
tek na Zamku Praskim tradycyjne przyjęcie na cześć absol­
wentów wyższych akademii wojskowych. W przyjęciu wzięli 
udział liczni absolwenci Wojskowej Akademii Technicznej im. 
A. Zapotockiego, Wojskowej Akademii Politycznej im. K. 
Gottvalda i innych uczelni wojskowych republiki, a także 
oficerowie czechosłowaccy, którzy ukończyli studia w aka­
demiach wojskowych innych krajów socjalistycznych.
Przemawiając podczas przy­

jęcia prezydent Svoboda prze­
kazał absolwentom pozdrowie­
nia z okazji ukończenia stu­
diów, a także z okazji dnia 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej, obchodzonego 6 paździer­
nika. W dniu tym przed 24 
laty żołnierze radzieccy i cze­
chosłowaccy, po przełamaniu 
obrony hitlerowców, opanowa­
li Przełęcz Dukielską i rozpo­
częli wyzwalanie Czechosłowa 
cji od najeźdźców faszystow­
skich.

W dniu tym będziemy wspo­
minać z miłością i wdzięczno­
ścią tych wszystkich "naszych, 
radzieckich i innych żołnierzy 
sojuszniczych, którzy oddali ży 
cie za wolność naszej ojczyzny 
— podkreślił prezydent Svo- 
boda. Ponownie uświadamiamy 
sobie, że pamięć o nich zobo­
wiązuje nas wszystkich do za 
chowania na zawsze wierności 
wielkim ideałom i celom, dla 
których szli w bój i w imię 
których zginęli. Pamięć o nich 
zobowiązuje nas, byśmy nie 
szczędzili sił i ofiar w pracy 
dla dobra naszych narodów, w 
imię dalszego rozwoju Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej.

Wiele uwagi poświęcił prezydent 
zadaniom Czechosłowackiej Armii 
Ludowej w obecnym okresie. We­
zwał on absolwentów, by wycho­
wywali swych podwładnych w du 
ehu patriotyzmu socjalistycznego 
i umacniali w nich świadomość 
przynależności do wspólnoty so­
cjalistycznej. Istnienie i trwałość 
tej wspólnoty — podkreślił prezy 
dent — są gwarancją obrony mię 
dzynarodówych interesów socjaliz 
mu w walce przeciwko siłom im­
perialistycznym. Dlatego właśnie 
— oświadczył — chcemy również 
nadal przyczyniać się ‘do umacnia 
nią tej wspólnoty i rozwijania 
wzajemnych kontaktów między 
krajami socjalistycznymi zarówno w imię internacjonalistycznych in

wym zawieszeniu działalności po­
litycznej dla uniknięcia represji.

O demonstracjach protestacyj­
nych przeciwko wydarzeniom w 
stolicy Meksyku donoszą z kilku 
miast prowincjonalnych, jak Cu- 
ernavaca, Puebla, Aguscalientes i 
Poza Rica. (PAP)

Ingerencja monopoli VSA

Prawdziwe oblicze 
przewrotu w Peru
Amerykańska agencja AP, do­

nosi ze stolicy Peru, Limy, że w 
piątek doszło tam do gwałtow­
nych walk ulicznych między po­
licją a studentami wyrażającymi 
w ten sposób swój protest przeciw 
ko grupie wojskowych, którzy do 
konali zamachu stanu i obalili 
rząd prezydenta F. Belaunde Ter- 
ry.

Oficjalnie Waszyngton ani jed­
nym słowem nie potępił zamachu 
stanu w Peru, w wyniku którego 
prezydent Fernando Belaunde Ter 
ry pozbawiony został władzy przez 
generałów i wygnany z kraju. 
Rzecznik departamentu stanu Ro­
bert McClosky oświadczył że rząd 
USA zajmuje się „oceną” wyda­
rzeń w Peru. Według jego słów, 
kraje członkowskie OPA skonsul­
tują się odnośnie tego, czy prze­
wrót nie został dokonany w wyni­
ku ingerencji z zewnątrz.

Jeśli nawet rzeczywiście dojdzie 
do takich konsultacji, to czy Wa­
szyngton dopuści, aby wypłynęły 
fakty świadczące o ingerencji z 
zewnątrz? Rzecz w tym, że inge­
rencja tńka realizowana była w 
pierwszej < kolejności przez amery­
kańskie pionopole naftowe, które 
próbują iządzi^ć się w Peru i na­
rzucić tejnu krajowi ceny na pro­
dukty naftowe oraz ciągnąć z nie­
go ogromne zyski.

Jak przyznają korespondenci 
amerykańskich agencji informa­
cyjnych w Limie, pretekstem do 
ostatnich wydarzeń w Peru były 
manewry towarzystwa „Interna­
tional Petroleum Company” — fi­
lii największej amerykańskiej kor 
poracji naftowej „Standard oil of 
New Jersey”. Towarzystwo to 
przez długi czas zajmowało się wy 
dobyciem i przerobem ropy z pe­
ruwiańskich złóż „brea” i »P»i- 
nas” na północnym wschodzie kra 
ju. (PAP) 

teresów całej sprawy socjalizmu, 
jak i w imię socjalistycznego roz 
woju naszej ojczyzny.

Wszyscy dobrze wiemy, że 
charakter imperializmu się nie 
zmienił i że ciągle jeszcze ist­
nieją niebezpieczne siły odwe 
tu i neonazizmu, które zagra­
żają nie tylko nam, lecz rów­
nież pokojowi w Europie i na 
całym świecie. Podobnie jak do 
tychczas, nadal będziemy sta­
rannie rozróżniać między tymi, 
którzy naprawdę szczerze chcą 
żyć z nami w pokoju, a tymi, 
którzy żywią niebezpieczne dla 
naszych narodów zamiary. Tra 
giczne doświadczenie Mona­
chium pozostaje dla nas zaw­
sze żywym, ostrzegającym do­
świadczeniem.

Dlatego naszym obowiąz­
kiem jest mieć dobrze przygo 
towaną, doskonałą pod wzglę­
dem technicznym i dojrzałą 
pod względem moralno — po­
litycznym armię, która będzie 
w stanie wraz ze swymi sojusz 
nikami przeciwstawić się wszel 
kiemu niebezpieczeństwu.

Bitwa na Przełęczy Dukiel­
skiej, która wyraźnie ukazała, 
jakiej orientacji w polityće za 
granicznej kraju pragną naro­
dy Czechosłowacji — mianowi 
cie sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, stała się trwałym 
symbolem bojowym Czechosło 
wackiej Armii Ludowej.

Mówca wezwał w zakończe­
niu absolwentów, aby opierali 
się w swej pracy w armii na 
organach i organizacjach par­
tyjnych, na wszystkich komu­
nistach. Kierownicza rola Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji — powiedział — po­
winna również w armii prze­
jawiać się przede wszystkim w 
tym, że komuniści, niezależnie 
od stopnia służbowego, powin­
ni wszystkim dawać przykład 
nie tylko pod względem wie­
dzy i wyszkolenia wojskowe­
go, lecz również pod względem 
charakteru i wysokiej świado 
mości politycznej. (PAP)

Wydarzenia 
w Czechosłowacji

Dokończenie ze sir. 1
runkiem ich suwerenności. 
Natomiast historyczne doświad 
czenie uczy zarazem, że jakie­
kolwiek odstępstwa,od zasady 
równości obu tych narodów 
osłabiają ich jedność.

3 października opublikowa­
no tekst projektu ustawy kon­
stytucyjnej o sytuacji mniej­
szości narodowych" w CSRS i 
tym samym poddano go pod 
dyskusję ogólnonarodową. Pro 
jekt ustawy stwierdza, że za­
leżnie od swej liczebności na­
rodowości będą reprezentowa­
ne w organach politycznych, w 
organach przedstawicielskich, 
w życiu gospodarczym i kultu­
ralnym. Specjalne ustawy Cze­
skiej Rady Narodowej i Sło­
wackiej Rady Narodowej okre 
ślą, przy jakich organach 
przedstawicielskich i wyko­
nawczych zostaną stworzono 
specjalne komisje, których za­
daniem będzie czuwanie nad 
realizacją praw mniejszości 
narodowych.

Projekt ustawy stwierdza, że 
obywatelom narodowości węgier­
skiej, niemieckiej, polskiej i ukra­
ińskiej gwarantuje się prawo do 
nauki w języku macierzystym, 
prawo rozwoju życia kulturalne­
go,” prawo do posługiwania się ję­
zykiem macierzystym w kontak­
tach z urzędami i innymi organi­
zacjami państwowymi, prawo 
zrzeszania się w narodowościo­
wych organizacjach społeczno-kul­
turalnych oraz prawo do wyda­
wania prasy periodycznej i nie­
periodycznej oraz do wykorzysty­
wania środków masowej informa­
cji. Warto tu dodać, że prezydium 
czechosłowackiej Akademii Nauk 
zatwierdziło projekt utworzenia 
czechosłowackiego towarzystwa 
do badania problemów narodo­
wościowych. W skład tego towa­
rzystwa wchodzić będą m. in. hi­
storycy, socjolodzy, prawnicy, eko 
nomiści i etnografowie. Towarzy­
stwo będzie aktywnie służyć po­
mocą władzom państwowym w 
okresie porządkowania spraw na­
rodowościowych, przy rozwiązy­
waniu ważnych prp,blemów poli­
tycznych, poprzez udzielne spe­
cjalnych konsultacji. (PAP)
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Inwestycje - za ile?
Prawie wszędzie kłopotli­

wym problemem jest spra 
wa właściwego rozdzia­

łu inwestycji, stosownie do po 
trzeb i możliwości poszczegól­
nych powiatów. Wzrastająca ro 
la gospodarcza Wielkopolski i 
szybkie tempo jej uprzemysło­
wienia zachęcają do coraz to 
większej aktywności produk­
cyjnej także wszystkie powia-

V ZJAZD PZPR
ty. Zjawisko to, jakkolwiek ze
wszech miar korzystne, rcdzi pewne komplikacje wiążące się 
z nie zawsze zasobną i pozwalającą na zaspokojenie wszyst­
kich ambicji kiesą państwa. Mimo więc najlepszych chęci 
nie zawsze udaje sie gospodarzom powiatów dopiąć wszyst­
kich nierzadko bardzo potrzebnych i opłacalnych zamierzeń 
inwestycyjnych.

Przvkłady dla zilustrowania tego rodzaju sytuacji zaczerp­
nęliśmy z dyskusji na niedawnej przędz jazd owej konferencji 
powiatowej PZPR w Ostrzeszowie.

Tamtejsze Zakłady Ceramiki Budowlanej od lat borykają się na 
przykład z niewystarczającymi na pokrycie rzeczywistych potrzeb 
nakładami inwestycyjnymi. Tylko w tym roku dotacje Zjednocze­
nia w wysokości 18 milionów zł ograniczone zostały do zaledwie 4,5 
miliona. W tej sytuacji nie można było ukończyć nie tylko domu 
socjalnego w Lenartowicach ale co gorsza zainstalować w cegielni 
Mikstat zakupionych dla niej maszyn i urządzeń, które od paru lat 
leżą bezużytecznie.

Mówiono o tym z dużą troską, wskazując zarazem na dodat 
kowe trudności jakie stwarza nieterminowa realizacja in­
westycji. a zwłaszcza ich rozpoczęcie. Składa się na to wie­
le przyczyn. Brak na przykład odpowiedniego wykonawcy. 
Ale wina leży takż^ często po stronie samego inwestora, nie 
dokładającego należytych starań w celu zapewnienia termi­
nowego wykonawstwa. Tymczasem — jak wykazała dyskusja 
— sprawa jest o tyle istotna, że chodzi tu przede wszystkim 
o inwestycje socjalne których uruchomienie mogłoby wpły­
nąć na zwiększenie wydajności pracy i zmniejszenie stosun­
kowo dużej fluktuacji kadr występujących w tym regionie.

To poważny kłopot, chociaż mimo to dzięki systematycz­
nym nakładom finansowym państwa Ziemia Ostrzeszowska 
przeżywa obecnie swój prawdziwy rozkwit. Ten niedawno 
najbardziej zaniedbany region południowej Wielkopolski dys 
ponuje dziś wcale pokaźnym przemysłem. Prowadzona jest 
w dalszym ciągu rozbudowa, połączona z unowocześnianiem 
takich zakładów, jak: Tuczarnia i Przetwórnia Drobiu, Za­
kłady Środków Piorących, Spółdzielnia Tartaczno - Stolar­
ska. Nowo zorganizowana w 1935 roku Fabryka Urządzeń Me­
chanicznych wydatkowała ponad 5 min zł na modernizację 
i uzupełnienie swego parku maszynowego.

Nic więc dziwnego, że najlepszą wizytówką ostrzeszow- 
skich zakładów jest jakość i nowoczesność ich wyrobów. 
Produkowane przez FUM prawie wszystkie asortymenty to­
warów należą już do nowoczesnych. Poszukiwane na rynku 
politury i pasty podłogowe z Ostrzeszowa ozdobione są „je­
dynką”. Osiągnięcia te nie wyczerpują jeszcze wszystkich 
możliwość’ zakładów ostrzeszowskich, które szczycą się wy­
sokim tempem wzrostu produkcji, w skali rocznej przekra­
czającym nawet średnią krajową.

Systematyczny rozwój gospodarki powiatu tworzy obiektywne wa­
runki coraz lepszego zaspokajania potrzeb miejscowego społeczeń­
stwa. Dotyczy to zwłaszcza budownictwa; w okresie międzyzjazdo- 
wym 139 rodzin otrzymało mieszkania z funduszów rad narodowych. 
Udzielano wydatnej pomocy w budownictwie indywidualnym. Na­
stąpiła. znaczna poprawa zaopatrzenia ludności w artykuły spo­
żywczej przemysłowe; zakupy dokonane w handlu detalicznym w 
przeliczeniu na mieszkańca wzrosły w latach 1964—67 ■ 6 664 zł do 
8 810 zł rocznie, tj. o ponad 33 proc.

Może nie zawsze tylko pod względem asortymentu od 
powiadają one miejscowym potrzebom. Mieszkańcy powia­
tu skarżą się na przykład na dotkliwy brak nafty, gdy tym­
czasem sklepy GS-ów zaopatrzone są obficie w... koniaki. Nic 
więc dziwnego że miejscowe społeczeństwo wzdycha do rych 
łego uruchomienia bezpośredniego połączenia kolejowego z 
stolicą województwa co pomogłoby mieszkańcom ostrzeszow- 
skiej wsi w zaopatrywaniu się w ten niezbędny produkt w 
Poznaniu.

Zasygnalizowaliśmy zaledwie kilka z wielu problemów nur­
tujących na co dzień społeczeństwo i władze ostrzeszowskie. 
Są one na ogół identyczne z tymi jakie występują w innych 
powiatach. Nie sposób jednaK nie zauważyć, że są to proble­
my w większości związane z dynamicznym 
i twórczym rozwojem tego regionu Wielkopolski, 
który długo pozostawał na uboczu wielkich przemian gos­
podarczych zachodzących w naszym kraju

JERZY WALASEK
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OPOLSKILUDOWO
Po pozostawieniu oddziału „Wrzosa” na terenie leśnictwa 

Klepacze, udałem się szybko gościńcem ostrowieckim w kie­
runku Ostrowca. Właściwie nazwa gościniec ostrowiecki jest 
umowna. Mieszkańcy okolic Iłży nazywają ten piękny 15 km 
długości gościniec, ostrowieckim, natomiast mieszkańcy okolic 
Ostrowca nazywają tę drogę leśną gościńcem iłżeckim. Jest 
ona szeroka i prosta jak strzelił. Otoczona wspaniałym drze­
wostanem tworzy cudowną naturalną aleję. Wtajemniczeni 
twierdzą, że na mapach carskich figuruje tu droga bita. Takie 
mapy mieli oficerowie carscy w czasie pierwszej wojny świa­
towej. Omyłka pochodzi stąd, że sprzedajna administracja car­
ska przywłaszczyła sobie pieniądze przeznaczone na budowę 
ei dragi, a w sprawozdaniach wykazano jej zakończenie. 

. onczyło się tylko na wytyczeniu trasy i wycięciu drzew. Tym 
więc istorycznym gościńcem pędzę i w pewnej chwili zaska- 

uje mnie gwałtowny łoskot broni maszynowej. To już nie poje­
dyncze, strzały, lecz kanonada jak na froncie. P J

Rozróżniam ujadanie cekaemów, automatów. Słyszę wyraź- 
me warkot wozów pancernych. Nie ulega wątpliwości, że to 
Janik Spoglądam na zegarek, jest godzina 7.15. Znajduję sie 
w odległości nie większej niż 5 km. To znaczy brakowało mi 
znowu kilku minut, abym się nadział na otoczenie niemieckie 
i podzielił los Andrzeja. Tutaj Niemcom udało się wejść na 
tyły cddziałow i zaatakować od lasu. Mimo niebezpieczeństwa 
nie zawróciłem. Odbiłem w lewo na szosę Sienieńską i do­
tarłem do naszej meliny w polu pod Ostrowcem. Zastałem tam 
iuż płk. „Felka" mocno zdenerwowanego. Przywitał mnie od 
progu: „cholera, miałeś rację, o mało co nie wpadłem sam”. 
Nie wiem co się dzieje z „Zygmuntem” i „Antkiem”. Ale my­
ślę, że chłopcy dadzą sobie radę. Dowodzi „Saszka”. Jest tam
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Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza stanowiąc siłę 
kierowniczą narodu, sta­

wia przed nim określone zadania 
polityczno-społeczne, gospodar­
cze i oświatowo-kulturalne. W Te­
zach na V Zjazd partii mówi się 
o tym, źe PZPR za naczelne swe 
zadanie w dziedzinie polityki we­
wnętrznej uważa umacnianie 
państwa poprzez doskonalenie 
jego funkcjonowania i stale roz­
szerzanie udziału ludzi praęy we 
współrządzeniu krajem. Partia
współdziała sprawowaniu
władzy z sojuszniczymi stronnic­
twami politycznymi, skupionymi 
we Froncie Jedności Narodu. O 
tym współdziałaniu w codziennej 
praktyce mówi prezes Wojewódz­
kiego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego poseł Jó­
zef Wroniak:

— XII Plenum KC PZPR u- 
chwaliło Tezy na V Zjazd par­
tii, w których, a także w koń­
cowym wystąpieniu Władysła 
wa Gomułki, zawarte są za­
sadnicze polityczne sformuło­
wania, że w naszym systemie 
ustrojowym władzę polityczną 
sprawują trzy partie: PZPR, 
ZSL i SD w oparciu o funda­
mentalne zasady sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Nasze 
stronnictwo, ponosząc współ­
odpowiedzialność za losy kra­
ju, za politykę i gospodarkę, 
włączyło się aktywnie w nurt 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
rozwojem naszej Ojczyzny, nad 
Tezami na V Zjazd. Głównie 
skoncentrowaliśmy się na rol­
nictwie, gdyż naszą organiza­
cyjną bazą działania jest prze 
cięż chłopstwo i inteligencja 
związana ściśle z wsią. Zada 
nia rolnictwa chcemy realizo­
wać w oparciu o sojusz, robot­
niczo-chłopski, umocniony tra 
dycją wspólnych walk klaso­
wych w przeszłości, o umocnię 
nie władzy ludowej i potwier­
dzony praktyką codziennego 
działania.

— W jaki sposób członkowie 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego włączyli się do przed- 
zjazdowej dyskusji?
— Już z początkiem sierp­

nia ogólnowojewódzka narada 
aktywu powiatowego i woje­
wódzkiego ZSL zainaugurowa 
ła dyskusję nad Tezami. Do 
końca sierpnia odbyły się na­
rady powiatowe z udziałem ak 
tywu gromadzkiego, w któ­
rych wzięło udział ponad 1600 
działaczy Stronnictwa. Te dys 
kusje trwają nadal, toczą się 
głównie w kołach ZSL bezpo­
średnio na wsi, w zakładach 
pracy. Na zebrania ZSL-ow- 
skie zapraszani są członkowie
PZPR i odwrotnie nasi
członkowie uczestniczą też w 
zebraniach POP.

— W jakim kierunku głównie 
toczy się dyskusja?
— Na czoło wysuwają się 

dwa zasadnicze kierunki ideo- 
wo-polityczny i gospodarczy. 
Dyskutanci wiejscy mówili 
np., że w czasie wypadków 
marcowych okazało się jak 
wielką pogardę dla mas ludo 
wych żywią nasi wrogowie, 
którzy zaktywizowali się we-

Współodpowiedzialni
za

wnątrz i na zewnątrz kraju. 
Wielkopolscy rolnicy oświad­
czali, że władzy politycznej 
zdobytej w sojuszu z robotni­
kami, nie dadzą sobie wydrzeć 
i na przyszłość będą bardziej 
czujni. Stronnictwo nasze po­
parło w pełni politykę partii i 
rządu, deklarując w licznych 
listach i rezolucjach wierność 
linii PZPR. Nasza wieś wielko 
polska zaakceptowała stanowi 
sko zajęte przez partię i rząd 
w sprawie Czechosłowacji. Cie 
szy nas posta­
wa wsi w ocenie 
tych politycz­
nych wydarzeń. ■
Ta wieś pracowita i rozumna 
doceniła wagę niebezpieczeń­
stwa, jakie groziło również na 
szej Ojczyźnie.

losy kraju
zbóż na 1969 r., dobrze wywią 
zując się w tym roku bez po 
nagleń z obowiązkowych do­
staw. Wyrazem poparcia dla 
polityki partii i rządu jest sze 
roka realizacja czynów spo­
łecznych na wsi sięgających se 
tek milionó.w złotych.

— W Tezach mówi się o tym, że 
szczególnie ważnym instrumen­
tem współdziałania PZPR, ZSL 
i SD są komisje porozumiewaw­
cze, których działalność powin­
na być systematyczna i aktyw­
na. Jak to wygląda w praktyce 
naszego województwa?

HASZE ROZMOWY

Zasięg dyskutowanych
spraw gospodarczych jest nie­
zwykle szeroki, obejmuje pod

Józef Wroniak: ..„Nasze stron­
nictwo... włączyło się aktywnie w 
nurt ogólnonarodowej dyskusji 

nad tezami na V Zjazd.
Fot. — K. Przychodzki

stawowe zagadnienia dotyczą­
ce produkcji rolnej, zaopatrzę 
nia wsi w artykuły budowla­
ne, nawozy, spraw obrotu to­
warowego, konieczności rozsze 
rżenia usług itp. Mimo wydat 
nie zwiększonej pomocy pań­
stwa i większych z każdym ro 
kiem dostaw artykułów prze­
mysłowych, potrzeby wsi stale 
rosną, gdyż wymaga tego podno 
sząca się produkcja rolna. Roi 
nictwo wielkopolskie miało 
przecież niemały udział w 
tym, że zmniejszył się import 
zbóż o milion ton w porówna 
niu z rokiem 1963. Docenia­
jąc zadania w tym względzie, 
rolnicy kończą kontraktację

„Brzoza" 1 „Łokietek”. Szkoda tylko, że nie zauważyli wcześniej 
obławy.

Bitwa trwała pół godziny, bo kanonada ucichła o godzinie 
7.45. Jak na partyzancką bitwę jest to stanowczo za długo 
i dzieje się to zwykle wtedy, kiedy nie my, ale wróg nas za­
skakuje.

Za chwilę otwierają się z trzaskiem drzwi wpada „Zygmunt”. 
A więc żyje.

On był na Janiku. Właśnie jechał furmanką, drożyną leśną 
i nagle zauważył jak liście krzaków rosnących przy plocie ga­
jówki, lekko poruszyły się.

— Zdążyłem - powiada - dać rozkaz: „z wozu”, i sam sto­
czyłem się na ziemię. W tym momencie zagrał niemiecki Berg- 
mann. Konie padły martwe. My z pomocnikiem uskoczyliśmy 
w młody zagajnik sosnowy, gdzie kule nic nam już nie mogły 
zrobić. Automat zaśmiecił się igliwiem i nie był zdatny do 
użytku. Mieliśmy szczęście. Jedynie zadrapałem sobie nos o 
krzaki .

Półgodzinną kanonadę słyszał cały Ostrowiec. Wieści ustne 
biegły szybko. Toteż nie byłem wcale zdziwiony, kiedy w go­
dzinę po przybyciu dowódcy okręgu tow. „Zygmunta”, zjawiła 
się w melinie żona tow. Ratusińskiego.

Ta młoda, drobna kobieta, była niezmiernie przywiązana do 
swojego męża. Rozpaczała więc niesamowicie, ponieważ pierw­
sza wersja głosiła, że „Antek” został zabity.

Uspokajałem ją jak mogłem, ale to niewiele pomagało. 
Dopiero przybycie samego „Antka” w parę godzin później roz­
wiązało przykrą sytuację, jaka pod wpływem rozpaczy ogarnę­
ła jego żonę. Oczywiście, „Antek" przybył zdrów i cały, ale 
przyniósł smutną wiadomość o stracie kilku partyzantów. Par­
tyzanci podli w czasie trudnego przebijania się przez pierścień 
nieprzyjaciela.

Wśród zabitych znalazł się dzielny zastępca dowódcy od­
działu rosyjskiego, rodzony brat „Zygmunta” - tow. „Mech" - 
Połowniak, który ubezpieczając tyły wpadł z drużyną pod silny 
ogień nieprzyjaciela.
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— Współpracę 
tę należy oce 
nić pozytywnie. 

Współdziała­
nie to przejawia się na co 
dzień na przykład w opraco­
wywaniu wspólnego programu 
działania PZPR i ZSL w węzło 
wych sprawach polityki i prak 
tyki rolnej. Taki program po w 
stał rok temu. Odbywają się 
też wspólne posiedzenia ple­
narne lub egzekutyw partii i 
komitetów stronnictwa, od ko­
mitetów wojewódzkich poczy 
nająć, na najniższych ogni­
wach na wsi kończąc. Platfor­
mę współdziałania ustala się 
również na posiedzeniach ko­
mitetów do spraw rolnictwa 
przy KW PZPR i komitetach

Z KSIĄŻKĄ NA TY

powiatowych partii, na któ­
rych to przedstawiciele Stron­
nictwa przedstawiają opraco­
wane wnioski, uzgadniając je 
z programęm partii. Sporo na­
szych postulatów zostało u- 
względnionych, a niektóre, np. 
w sprawie rekultywacji tere­
nów w powiatach tureckim i 
konińskim, doczekały się uzna 
nia ze strony władz central­
nych. Porozumiewanie się w 
sprawach zasadniczej wagi dla 
wsi przynosi obopólne korzy­
ści w organizacyjnym działa­
niu.

Doskonałą okazją do dysku­
sji nad Tezami i uchwałami 
przyszłego Zjazdu PZPR bę­
dzie rozpoczynająca się w paź 
dzierniku br. kampania przy­
gotowawcza do V Kongresu 
ZSL, który odbędzie się na 
wiosnę 1969 r. Trwająca obec­
nie wymiana legitymacji, któ­
ra obejmie 34 tysiące człon­
ków wielkopolskiej organiza­
cji ZSL, największej w kraju, 
stwarza również możliwości 
rozwinięcia szerokiej dyskusji 
nad węzłowymi sprawami po­
lityki rolnej.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Penetracja świata

Chyba wszakże zacznę od 
wspomnieniowych hi­
storii, tyle w nich uio- 

ku, prawdy i anegdoty, tyle 
wreszcie barwnego życia. „W 
Krakowie i w Paryżu" Jana 
Brzękowskiego, to wspomnie­
nia, refleksje, reminiscencje 
człowieka, którego życie roz­
darło się, a może poszerzyło 
poprzez jakąś wewnętrzną 
symbiozę kultur polskiej i fran 
cuskiej. Brzękowśki wszakże 
publikował tomiki wierszy pi­
sanych po francusku, we Fran­
cji mieszkał i mieszka po dziś 
dzień, znad sekwańskim pej­
zażem wiąże najlepsze swe 
lata. A wszakże kultura polska 
przeważyła, i w Paryżu jak 
dodaje autor, nie zrobią z 
owsa ryżu. Ale za to jakież to 
życie było ciekawe, kto się w 
nim nie przewinął od bujnych 
przedwojennych czasów kra­
kowskich poczynając, po ak­
tywne uczestnictwo w życiu li­
terackim francuskim. A także 
malarskim. Nić wspomnień 
niże się, zagarnia czas oku­
pacji, wchodzi w okres powo­
jenny. . . u

Żadne wspomnienia wszak­
że nie będą miały tak bez- 
pośrednio" intymnego charak­
teru, jak pisana tylko do o- 
kreślonego adresata, nie prze­
znaczana do publikacji, ko­
respondencja prywatna, zwlasz 
cza ta, która dotyczy strefy 
uczuć. „Listy miłosne” J. W. 
Goethego, w wyborze, przekla 
dzie i z komentarzem Anny 
Milskiej przybliżają i uczło­
wieczają jakoś serdecznie po­
stać wielkiego pisarza. Miłość 
była częstym gościem w życiu 
Goethego, objawiająca się za 
każdym razem inaczej, może 
zależnie od obiektów uczucia, 
inaczej też odbijająca się w 
listach. Do pani von Stein np. 
pisńje myśliciel, mąż stanu, 
twórca i filozof. Ale z Krystia- 
nq rozmawia listownie jego­
mość w ^przydeptanych do­
mowych pantoflach, wcale nie 
koturnowy, klnący drożyznę i 
tęskniący za dobrym jedze­
niem. A wie'eż ludzkiego bólu 
w korespondencji z siedemna 
sjoletnią Ulriką, ostatnią mi­
łością, jakże dramatyczną, 
siedemdziesięcioletniego star­
ca.

A teraz chciałbym zaanon­
sować nową serię PIW-owskq 
— Współczesna proza świato­
wa. Ukazały się z miejsca aż 
trzy pozycje.

„Spelunka" Daniela Fuchsa 
prezentuje pisarza dotąd nie­
znanego polskiemu odbiorcy. 
Prezentuje tego pisarza ame­
rykańskiego utworem o dużym 
oddechu, będącym odbiciem 
artystycznym swojej epoki. Jest 
to obraz półświatka współcze­
snej Ameryki, handlarzy, szu-

lerów, 
rów.

stręczycieli, gangste-
___ Przemoc, brutalność, 
egoizm, kompletny brak współ
czucia dla innych, bezlitosna 
walka już nie o byt, ale o 
maksimum wygody życiowej - 
prowadzi w końcu i do stanów 
depresji duchowej, do poczt1 
cia osamotnienia, zagubienia 
w wiiczym stadzie. Powieść pi­
sana jest z pasją, rysunki bo­
haterów ostre, wyraziste, akcja 
miejscami bardzo dramatycz­
na, podbudowana dobrym 
malunkiem psychologicznym 
stanów ludzkich.

Inny typ prozy przedstawia 
Heinz Kuepper w luźno zwią­
zanym z sobą dwuczłonowym 
cyklu powieściowym „Simpli- 
cius 45” oraz „Miód i mleko". 
Autor, rodem z Nadrenii, w 
pierwszym z utworów, podjął 
się ambitnej próby ukazania 
okresu wojennego oczyma 
chłopca, wychowanka Jungvol- 
ku,mierzącego świat przejęty­
mi sloganami hitlerowskiego 
widzenia. Rzeczywistość tak 
widziana przybiera rozmiary 
absurdalnej, ale i tragicznej 
groteski, zbliżającej się nie­
kiedy do granic koszmaru. 
Jakby jeszcze jedno oblicze 
brunatnego faszyzmu. Rów­
nie niewiele radości znajduje 
autor w drugiej powieści, z 
akcją umieszczoną w szczyto­
wym okresie prosperity NRF. 
Tu, podobnie,’ jak u Fuchsa, 
kult pieniądza, stawka na do­
rabianie się per fas et nefas, 
prowadzą do odczlowieczenia 
z jednej strony, do poczucia 
głębokiego osamotnienia z 
drugiej.

Najambitniejszą i najdojrzal 
sza artystycznie z powieści u- 
kazanych w tej nowej serii bę­
dzie jednak niewątpliwie 
„Sybilla” i „Pielgrzym” Paer 
Lagerkvist’a, dobrze i u nas 
znanego świetnego pisarza 
szwedzkiego. W tomie miesz­
czą się cztery powieści: „Sy­
billa”, „Śmierć Ahasvera”, 
„Pielgrzym na morzu" oraz 
„Ziemia święta", wszystkie na­
wiązujące do sytuacji mitycz­
nych, przez które głębiej i pel 
niej może uwypuklić się współ­
czesna treść życia. Ściślej zaś 
- sens tego życia, racja istnie­
nia człowieczego, zmagające­
go się z bezmyślnością i prze­
korą losu. Pozornie proste sty­
listycznie, dzieła te kryją w 
sobie potężny ładunek emo­
cjonalny, tkwi w nich jakaś 
szalona pasja i zaangażowa­
nie.

Na zakończenie sygnalizuję 
nową pozycję w serii „Z jed­
norożcem”. Jest to tym razem 
opowiadanie Stanisława Dy­
gata „Karnawał”, swoista re­
miniscencja „Jeziora Bodeń­
skiego”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



POKRÓTCE O NRDPJŁ WIEKU
POLSKI
niepodległej hj

PROLETARIAT
I RUCH

ROBOTNICZY
Wiata niepodległości klasa 

robotnicza wkraczała osła 
biona i rozproszona. Zde­

wastowany przemysł, wojny na 
wszystkich właściwie granicach, 
trudne warunki odbudowy kraju 
ze zniszczeń Dostawiły ja od razu 
w ciężkim położeniu - stan za­
trudnienia jeszcze w 1922 roku 
nie sięgał stanu sprzed wojny, w 
ciągu 1919 roku bez pracy pozo­
stawało wedle przybliżonych sza­
cunków około 600 tys. osób, nie 
mówiąc o ukrytym bezrobociu 
przeludnionej wsi. Niski stopień 
koncentracji produkcji powodo­
wał, że znaczna cześć robotników 
zatrudniona była w na pół rzemieśl 
niczych przedsiębiorstwach. O- 
bok nich jednak znajdowały się 
potężne oddziały proletariackie w 
nielicznych dużych fabrykach — w 
Zagłębiu, Łodzi, Warszawie.

Niepodległość do Polski przy­
szła wraz z falami rewolucji spo­
łecznych, które ogarniały kraje 
ościenne, z gwałtowna radyka- 
lizacją ruchów masowych, które 
przetoczyły się przez wszystkie 
kraje Europy, 8 listopada '1918 
reku, antyokupacyjny strajk pow­
szechny w Zagłębiu Dąbrowskim 
przemienił się w pierwszą forpocz 
tę polskiej rewolucji - w Dąbro­
wie Górniczej powstała Rada De 
legatów Robotniczych. Przesłała 
ona telegraficzne pozdrowienia 
od proletariatu Polski do rosyj­
skiej Rady Komisarzy ludowych, 
zwróciła się do wszystkich robot­
ników polskich wzywając do two­
rzenia rad i „do przygotowania 
się do ujęcia całej wła­
dzy w swe ręce”. Powo­
łano Czerwoną Gwardię. O- 
oracowano plan przejęcia przez 
'obotników kierownictwa gospo­
darka całego Zagłębia, zdobycia 
władzy i jej obrony. W połowie 
grudnia Czerwona Gwardia zo­
stała rozbrojona, klęską zakoń­
czyła się także próba robotnicze­
go powstania w Zamościu. Ale Ra 

dy powstawały niemal wszędzie 
>am, gdzie na ziemiach już wy­
zwolonych. istniały jakiekolwiek 
oddziały klasy robotniczej. Ich żq 
daniom - politycznym i bytowym - 
owarzyszyły masowe demonstra­
cje, stroiki, wystąpienia. 29 grud 
iia 1918 roku na warszawskim 
Placu Saskim podły salwy do tłu­
mu manifestujących robotników 
- pięć osób zabito.

Rewolucyjne partie robotnicze 
- PPS-Lewica i SDKPiL — które 
I5 grudnia połączyły się w zjed­
noczoną Komunistyczną Partię 
Robotników Polski dążyły do pow 
rórzenia sytuacji, jaka panowała 
w Rosji między rewolucją marco- 
.vq a październikowq. Rady De­

„UDRĘKA I EKSTAZA” — film 
□rodukcji amerykańsko-włoskiej. 
Scenariusz (wg powieści Irving 
Stone’a): Philip Dunne. Reżyseria: 
Carol Reed. Wykonawcy: Michał 
Anioł — Cbarłton Heston, papież 
Juliusz II — Red Harrison, contes- 
sina de Medici — Dianę Cilento, 
jej brat Giovanni de Medici — 
Adolfo Celi, architekt Bramante 
— Harry Andrews, książę Urbino 
— Alberto Lupo, Raphael Santi — 
Tomas Milian i inni.

Jak powstaje dzieło sztuki? 
Na to pytanie można by 
dać dziesiątki odpowiedzi, 

z których każda byłaby zapewne 
inna i każda trafna. Trafna w od­
niesieniu do konkretnego artysty, 
błędna natomiast w odniesieniu 
do innego. Tajemnica twórczości 
artystycznej jest stara /ak świat 
i pewnie niady nie będzie w peł­
ni rozwikłana. Chyba! że kiedyś 
dzieło sztuki będą tworzyć odpo­
wiednio zaprooramowone roboty. 

Film „Udręka i ekstaza" ekspo
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Organy prasowe Rad Delegatów Robotniczych.

legatów miały stać się drugą wla 
dzą, która poprzez odpowiednie 
przygotowania, poprzez zmobili­
zowanie wokół siebie szerokich 
rzesz robotniczych sięgnąć bę­
dzie mogła po władzę w całym 
kraju. Polska klasa robotnicza da 
lęka była jednak od wewnętrz­
nej jedności - w marcu 1919 ro­
ku przedstawiciele Narodowego 
Zjednoczenia Robotników opuś­
cili Rady w całej Polsce, w maju 
w kilku ważnych ośrodkach uczy­
nili to samo przedstawiciele Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. W lip- 
cu działały już tylko RDR w War­
szawie i w Zagłębiu. 22 lipca 
przestała istnieć ostatnia z nich.

Drastyczny i przed I wojną roz­
łam polskiego ruchu robotnicze­
go na skrzydło rewizjonistyczne i 
rewolucyjne pogłębił się w ciągu 
pierwszych lat istnienia II Rzeczy­
pospolitej. Konsekwentnie trzy- 
mając się swej koncepcji opano­
wania władzy przez Rady Dele­
gatów KPRP zbojkotowała wybo­
ry do Sejmu, gdy tymczasem soc­
jaliści wzięli pełny udział w two­
rzeniu pierwszych formalnych 
władz państwowych Polski, a ich 
przywódcy objęli kierownictwo 
pierwszymi gabinetami Rzeczypo­
spolitej. Gdy w grudniu 1919 ro­
ku podła salwa skierowana na 
robotników na Placu Saskim - 
premierem rządu byl Jędrzej Mo- 
raczewski, przywódca galicyjskich 
socjalistów. Aktywną rozłamową 
działalność wśród robotników pro 
wadziły też ugrupowania solida- 
rystyczne i prawicowe.

Polski ruch robotniczy nie zdo-
tal przezwyciężyć do września 
1939 roku tego głębokiego rozła­
mu — mimo okresów niezwykłego 

HLM Artysta wobec swego dzieła
nuje szczególnie mocno jeden 
aspekt twórczości — przemożny 
wpływ mecenatu na artystę. Oto 
znakomity artysta Odrodzenia - 
Michał Anioł Buonarotti rzeźbi 
grobowiec papieża Juliusza II. 
Tenże papież wpada jednak na 
pomysł, by ozdobić swoją kapl:- 
cę (Sykstyńska) freskami'. Uważa, 
że Michał Anioł może'je wyko­
nać. Ten jednak pochłonięty pra­
cą nad grobowcem odmawia, u- 
waża się zresztą za rzeźbiarza, a 
nie malarza. Papież nie ustępuje 
• artysta musi zabrać się do ma­
lowania kjbplicy. Oglądamy dra­
matyczne zmagania artysty z dzie 
lem, którego nie lubi, które wresz 
cie niszczy, gdy oporna materia 
nie chce nagiąć się do jego kon­
cepcji. Ucieka w dzikie góry, ale 
myśl o freskóch go nie odstępuje. 
Rodzą się nowe koncepcje, z któ­
rymi wraca dc Rzymu ' podejmu- 
>e pracę od nowa. Powstaje jed­
no z najświetniejszych dzieł epo­
ki Odrodzenia - freski kaplicy 
Sykstyńskiej.

napięcia walk klasowych, straj­
ków, manifestacji, okupacji fa­
bryk, krakowskiej rewolty 1923 i 
lwowskiej masakry 1936 roku, 
mimo silnych nacisków konsoli­
dacyjnych w latach, gdy znaczną 
część Europy opanowały tenden­
cje Frontu Ludowego.

A. P.

Policja rozpędza komunistyczny pochód pierwszomajowy na No­
wym Świecie w Warszawie.

Rodziny strajkujących oczekują przed bramą kopalni „Klimon­
tów” na wieści od swych żywicieli (24. III. 1933 r.)

Fot. (3) CAF—Archiwum

Są w filmie dwie postaci sku­
piające całą uwagę widza. Na 
pierwszy plan wychodzi, prawdo­
podobnie wbrew woli reżysera, 
papież Juliusz II, kapłan i żoł­
nierz, a nadto znawca, miłośnik 
i mecenas sztuki. To najlepsza 
aktorsko rola tego filmu. Czło­
wiek o żelaznej woli, przełamują­
cy wszelkie opory. Artyści mają 
z nim trudne życie, ale przyznać 
trzeba, że kieruje nimi mądrze, 
że wie, czego może od nich wy­
magać.

Michał Anioł też jest indywidu­
alnością silną. Nieraz twardo 
opiera się swemu protektorowi, 
kłóci się z nim. W końcu ulega 
nie tyle papieżowi ile swoim po­
mysłom twórczym. Czy to jednak 
nie papież mu ie podsunął? Czy 
to nie jemu zawdzięcza wydoby­
cie. uruchomienie tych możliwo­
ści twórczych, których on sam się 
w sobie nie spodziewał? I oto 
mamy dylemat i problem - czy 
mecenas sztuki ma zapewniać ar­
tyście tylko materialne warunki

DANE GEOGRAFICZNE — 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, położona w samym 
sercu Europy, zajmuje po­
wierzchnię 108 174 km kw. 
NRD ma wspólne granice z 
Niemiecką Republiką Federal 
ną, z odrębnym terytorium 
Berlina Zachodniego (Berlin 
Zachodni leży na obszarze 
NRD), z Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową oraz Czechosło­
wacką Republika Socjalistycz 
ną. Długość granicy państwo­
wej wynosi 2267 kilometrów.

Na północy rozciąga się roz 
legła nizina poprzez całą sze­
rokość kraju, przechodząca w 
części południowej i południo­
wo-zachodniej w Sredniogórze 
Niemieckie o przeciętnej wy­
sokości 700 m npm. Najwy­
ższe wzniesienie to — Fichtel 
berg w Rudawach (1214 m) o- 
raz szczvt Brecken w Górach 
Harzu (1142 m).

NRD posiada duże zasoby 
węgla brunatnego soli kamień 
nej i potasowei oraz mniej­
sze zasoby łupków miedzio- 
nośnych. rudv ołowiu, cynku, 
evny oraz niklu, węgla ka- 
minnnego, rudy żelaza i ropy 
naftowej.

LUDNOŚĆ — NRD dzieli 
się pod względem administra­
cyjnym na miasto stołeczne 
Berlin i 14 okręgów z 215 po­
wiatami i 9 069 gminami.

NRD ma około 17 milionów 
mieszkańców, z czego w roku 
1965 zatrudnionych było 7,6 
milionów (bez uczniów), w 
tym 3,5 miliona kobiet. W u- 
społecznionych zakładach pra 
cy zatrudnionych było około 
6.4 miliona osób, w zakładach 
uółpaństwowych około 405 000,

tworzenia, a do twórczości się nie 
mieszać, czy też ma prawo za­
mawiać konkretne dzieła i twar­
do wymagać ich realizacji. Rzecz 
jest dyskusyjna, a film proponuje 
jedynie jedną z wielu możliwych 
odpowiedzi.

Wreszcie zmagania artysty z 
oporną materią. Michał Anioł 
walczy zaciekle, ponosi porażki, 
nie daje się, po upadku podnosi 
się i wreszcie zwycięża. Pięknie 
to pokazano, to jedna z ciekaw­
szych części filmu.

Wspomnijmy jeszcze o atmos­
ferze tych czasów - epoki naj­
bardziej może płodnej w histori 
sztuki. Atmosfera Odradzenia, me 
chanika ludzkiego działania w 
tych czasach, stosunki wzajemne 
możnych i artystów - oto co zbli­
ża nom film Reeda, a co nie jest 
przecież zbyt dobrze znane wśród 
szerokiej publiczności. A więc w 
sumie film interesujący, godny 
polecenia widzom w każdym 
wieku.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

a w zakładach prywatnych o- 
koło 842 000.

Przeciętnie na jeden kilo­
metr kwadratowy przypada 
158 mieszkańców.

Liczba mieszkańców Berlina 
— stolicy NRD wynosiła w 
dniu 31 grudnia 1965 roku 
1 077 969.

Ludność skoncentrowana jest 
przede wszystkim w okręgach 
przemysłowych. W okręgach Hal 
le, Erfurt. Gera, Drezno, Lipsk i 
Karl-Marx-Stadt, których łączna 
powierzchnia wynosi 35 procent 
całej powierzchni NRD, mieszka 
55 procent ludności.

W okręgach rolniczych takich, 
jak Neubrandenburg i Schwerin 
gęstość zaludnienia jest znacznie 
mniejsza. Jedyną mniejszość na­
rodową w NRD stanowią Serbo­
wie Łużyccy, mieszkający w okrę 
gach Drezno i Cottbus. Konstytu­
cja NRD gwarantuje im zachowa 
nie i rozwój odrębnej narodowej 
kultury oraz posługiwanie sie bez 
przeszkód językiem ojczystym. Po 
siadaja oni też własna narodową 
organizację — „Domowinę” — któ 
rej celem jest pielęgnowanie i 
podtrzymywanie tradycji kultural 
nych Serbów Łużyckich.

Przeciętna wieku, osiagana 
przez obywateli NRD, wyno­
si 69 lat.

GOSPODARKA — Produk­
cja przemysłowa NRD wzrosła 
blisko pięciokrotnie w porów 
naniu z rokiem 1949. Stan­
ka ONZ wykazuje, że NRD 
jest-jednym z dziesięciu naj­
bardziej prężnych państw 
przemysłowych świata. W ro­
ku 1968 przekroczy ona jeśli 
chodzi o produkcje przemysło 
wa wartość 150 miliardów ma 
rek.

Inwestycje na gospodarkę na 
rodową wyniosły w pierw­
szym roku po powstaniu N~ 
to jest w roku 1950, zaledwie 
trzy i pół miliarda marek, dzi 
siaj osiągają imponującą su­
mę 26 miliardów marek. Na 
przestrzeni samych tylko lat 
1962 do 1968 nakłady inwesty­
cyjne przeznaczone na gospo­
darkę NRD wyniosły około 
117 miliardów marek.

Roczny wzrost produkcji prze- 
mj’s'owej w NRD wynosi około 
7 procent przy czym osiąga się 
go wyłącznie dzięki zwiększeniu 
wydajności nracy (a więc nie ilo­
ści zatrudnionych). Wskaźnik 
wzrostu dochodu narodowego (”ro 

। dukt społeczny netto) wynosi od 

Poza tym półfinał teleturnieju „Ukochany kraj, umiłowany kraj” 
z udziałem zespołu z PGR Manieczki.

Niewątpliwie wydarzeniem nr 1 
tygodnia telewizyjnego (7—13 
hm.) będzie transmisja z otwarcia 
XIX Igrzysk Olimpijskich w Mek­
syku. Będzie to pierwsza bezpo­
średnia transmisja na małych 
ekranach z inauguracji Olimpiady 
na pozaeuropejskim kontynencie.

PONIEDZIAŁEK: 17.20 — „Eureka”, 18.15 — „Podróż muzyczna po 
NRD” progr. film., 19.05 — przemówienie ambasadora NRD, 20.05 — 
V TV Festiwal Teatrów Dramatycznych „Tkacze” G. Hauptmanna.

WTOREK: 9.30 — „Dr Wiera” film radź., 12.30 — przysp. roln. — 
„Podstawowe wymogi stawiane budynkom gospodarskim” (powt. o 
15.05), 16.55 — dla młodych — „Fizyka na czterech kółkach” przed 
kamerami W. Lubbe oraz „Łatający Holender w Leningradzie”, 
17.45 — „Nie tylko dla pań”, 18.25 — „Po szóstej” TV Klub Młodzie­
żowy, 20.05 — reportaż „Muzeum Wojska Polskiego”, 20.35 — „Giełda 
piosenki”, 20.05 — „Dr Wiera” film radziecki.

ŚRODA: 10.25 — „Grzesznicy bez winy” film radź., 16.55 — dla
dzieci — „Zwierzyniec”, 17.50 — Wszechnica TV: „Uczeni w mun­
durach”. Reportaż z Wojskowego Instytutu Techniki Pancernej i Sa­
mochodowej, 18.20 — „Sylwetki X Muzy — Marta Lipińska”, 20.05 
„Człowiek z broda” („Alfred Hitchock”), 20.55 — „Światowid”, 21.25 — 
Studio Współczesne: „Giovanni w oleju” J. Janickiego.

CZWARTEK: 10.25 — „Opowieść północna” film radź. 16.55 — dla 
młodych — „Ekran z bratkiem”, 18 — „Teatr Kościuszkowców”, 
18.20 — „Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.50 — „Anegdoty kulturalne 
i filmowe Wiktora Biegańskiego”, 20.05 — „Trybuna TV” 20.35 —
„Wiem kim jesteś” z serii „Stawka większa niż życie”. 21.30 — „Ho­
ryzonty” mag. gospodarczy, 22 — „Dolnośląskie festiwale mu­
zyczne”.

\
PIĄTEK: 10.25 — „Wiem kim jesteś” z serii „Stawka większa niż 

życie”, 17.05 — „Kronika Tygodnia”, 17.2o — „Człowiek a ziemia” 
progr. red. wiejskiej. 17.45 — rep. filmowy „Kierunek Berlin”, 
18.20 — Wszechnica TV: „Człowiek przed którym ziemia nie miała 
tajemnic” z cyklu „Wielcy znani i nieznani”. 18.55 — „Wiem wszyst­
ko" teleturniej. 20.05 — rep. filmowy „Wolsko polskie w literatu­
rze”, 20^5 — Teatr TV: „Bilora” A. Beloco, 21.20 — „Idzie żołnierz...” 
polska pieśń wojskowa.

SOBOTA; 8.05 — „Krzyżacy” film polski, 15.05 — TV Kurs Rolni­
czy r- „Dobór bazy paszowej przy wysokiej obsadzie bydła”, 16.05 — 
„Plansze z Partią” — ognisko harcerskie. 17.15 — „Poligon” wydanie 
specjalne. 18 — transmisja z uroczystości otwarcia XIX Igrzysk 
Olimpijskich w Meksyku. 20.35 — Monitor, 21.10 — „Krzyżacy” film 
polski (w przerwie sport).

NIEDZIELĄ: 6 — XIX Igrzyska Olimpijskie — sprawozdanie, 8.30 — 
„Pałac Chana w Baku”, 9.05 — TV Kurs Rolniczy — „Dobór bazy 
paszowej przy wysokiej obsadzie bydła”, 9.50 — PKF, 10 — „Książę 
dla księżniczki” z serii ..Przygody trzech muszkieterów”. 11 — trans­
misja ze wsi Polichno w pow. piotrkowskim z uroczystości prze­
kazania społeczeństwu Muzeum Czynu Partyzanckiego oraz okolic*' 
nościowe widowisko plenerowe „Biało-Czerwona”, 13.40 — TV Teatr 
Lalek: „Baśń o zaklętym rumaku” B. Leśmiana. 15.50 — „Ukochany 
kraj, umiłowany kraj” teleturniej — półfinał Walczą: drużyna 
Zakł. im. J. Marchlewskiego z Łodzi z drużyna PGR Manieczki w 
pow. śremskim 17 — kronika olimpijska, 17.3n — „Tele-Echo”, 
18.55 — „Ludzie jednej budowy” z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
19.30 — dziennik i informator olimpijski. 20.15 — „Parada tańców i 
piosenek” film węg., 21.30 — XIX Igrzyska Olimpijskie.

lat przeciętnie pięć procent, eo 
jest charakterystycznym obja­
wem stabilności rozwoju gospo­
darczego NRD.

Dzięki bardzo wysokiej produk 
cji energii elektrycznej — w 1937 ro 
ku osiągnęła już ponad 60 kilowa 
togodzin — NRD stoi, jeśli cho­
dzi o wysokość produkcji energii 
w przeliczeniu na głowę ludności, 
na jednym z pierwszych miejsc 
w skali światowej. Pierwsza nie­
miecka elektrownia atomowa du­
żej mocy powstała w Rheinsberg 
pod Berlinem, dalsza zlokalizowa 
na w okręgu Rostock, znajduje 
się w budowie.

Udział przemysłu w produk 
cji globalnej wynosi 68,7 pro­
cent. Najbardziej typowe wy­
roby to obrabiarki, przyrządy 
precyzyjne i optyczne, maszy­
ny biurowe, chemikalia i wy 
roby tekstylne.

NRD W SPRAWIE BEZPIE 
CZENSTWA EUROPEJSKIE­
GO — Na sesji Izby Ludowej 
NRD w dniu 9 sierpnia 1968 
roku I sekretarz KC 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Walter Ulbricht prze­
dłożył propozycje w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego 
oraz w sprawie pokojowego 
współistnienia między obydwo 
ma państwami niemieckimi, 
którym Izba Ludowa nadała 
rangę uchwały.

Propozycje te brzmią:

1. Ustanowienie normalnych sto 
sunków dyplomatycznych pomię­
dzy wszystkimi państwami euro­
pejskimi.

2. Przyjęcie obu państw niemiec 
kich do ONZ i do wszystkich jej 
organizacji.

3. Podpisanie przez rząd NRF 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej.

4. Zawarcie układu o niestoso­
waniu przemocy w stosunkach po 
między obydwoma państwami nie 
mieckimi.

5. Uznanie istniejących granic w 
Europie i istniejącego status quo.

6. Układ o normalizacji stosun­
ków między NRD a Republiką 
Federalną.

7. Utworzenie pełnomocnych mi 
sji. Zakłada to, że strona zachod- 
nioniemiecka zrezygnuje z takich 
warunków wstępnych, jak roszczę 
nie do wyłącznej reprezentacji 
Niemiec i Doktryny Hallsteina i 
że jest gotowa zawrzeć prawomo 
cny z punktu widzenia prawa mię 
dzynarodowego układ o wyrzecze 
niu się użycia przemocy oraz o 
uznaniu granicy między NRD a 
NRF. (Interpress) _,



Pracownicy poszukiwani

13 października - międzynarodowy
wyścig go-kartów w Poznaniu

Nieco później niż w minionych latach, ze względu na przełado­
wany program imprez w kraju, odbędą się tradycyjne międzyna­
rodowe wyścigi go-kartów o puchary Automobilklubu Wielkopol­
ski i naszej redakcji.

Apelujemy o kulturę 
na widowni

Inauguracja rozgrywek mistrzów 
skich I ligi piłki ręcznej mężczyzn, 
odbyła się przed tygodniem, ale 
dopiero dzisiaj o godz. 18 kibice 
poznańscy będą mieli okazję zo­
baczyć drużynę Grunwaldu, która 
zmierzy się z Pogonią Zabrze.

W związku z tym kierownictwo 
sekcji araz zawodnicy zwracają 
się z apelem do publiczności o 
sportowe zachowanie na widowni. 
W roku ubiegłym kilkakrotnie 
pewne grupy kibiców niezadowo­
lone z orzeczeń arbitrów prowa­
dzących mecze Grunwaldu, obrzu­
cały ich stekiem wulgarnych wyz 
wisk co nie wystawia najlepsze­
go świadectwa całej publiczności, 
a piłkarzom ręcznym Grunwaldu 
przysporzyło masę kłopotów. Ko­
legium Sędziów Polskiego Związ­
ku Piłki Ręcznej ostrzegło w związ 
ku z tym WKS Grunwald, że je­
żeli w sezonie 1968/69 arbitrzy bę 
dą narażeni na wulgarne wyzwis 
ka ze strony publiczności, to sa­
la przy ul. Marcelińskiej zostanie 
zamknięta co najmniej na pół ro­
ku, a mecze odbywać się będą bez 
udziału publiczności. ©

Apelujemy więc o naprawdę 
sportowy doping i więcej obiekty 
wizmu gdyż w przeciwnym razie, 
prawdziwi miłośnicy tej dyscypli­
ny stracą okazję do oglądania cie 
ka,wych i atrakcyjnych spotkań w 
piłce ręcznejŁ Uważamy równocześ 
nie, że organizatorzy powinni za­
jąć bezwzględną postawę wobec 
elementów chuligańskich i wszel­
kich rozrabiaczy natychmiast usu­
wać z sali, (st)

W tym roku w gronie współorga 
nizator-ów tej atrakcyjnej imprezy 
jest także Prezydium DRN Wilda, 
które ufundowało puchar dla zwy 
ciężcy w kategorii popularnej. Dla 
przypomnienia podajemy, że pu­
char Automobilklubu zdobywa 
zwycięzca wyścigu finałowego a 
puchar Redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” przeznaczony jest dla 
najlepszego zawodnika zrzeszone­
go w klubie wielkopolskim.

VIII Międzynarodowy Wyścig 
Go-kartów odbędzie się 13 paź­
dziernika na torze przy ul. Krzy­
żowej (Łęgi Dębińskie). Wyścigi 
rozpoczną się o godz. 14.

Do sekretariatu AW wpłynęło 
już potwierdzenie udziału kartin- 
gowców NRD. których kunszt jaz­
dy zawsze dostarczał publiczności 
sporo emocji. Ponadto czołowe 
kluby krajowe zapowiedziały już 
przysłanie najlepszych swoich za­
wodników. (d)

XVII Rajd Przyjaźń 
szlakami zwycięstw

Ponad 3 500 turystów pieszych, 
motorowych i .kolarzy przemierza 
od czwartku szlaki XVII Rajdu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, od­
bywającego się w tym roku pod 
hasłem: „Szlakami zwycięstw Ar 
mii Radzieckiej i Ludowego Woj­
ska Polskiego” a dla uczczenia 50- 
rocznicy odzyskania niepodległo­
ści, 50 rocznicy Powstania Wielko 
polskiego oraz 25 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego. Współ­
organizatorami tej wielkiej, trady­
cyjnej już w naszym wojewó­
dztwie imprezy ogólnopolskiej — 
obok Zarządu Okręgu PTTK w 
Poznaniu i Oddziału w Jarocinie 
— są WKZZ i TPPR.

Meta rajdu znajduje się w Ja­
rocinie. gdzie w niedzielę, 6 bm. 
nastąpi zakończenie imprezy na 
stadionie miejskim. Uroczysta 
inauguracja Rajdu odbędzie się 
dzisiaj o godz. 15 na Cytadeli, 
gdzie m. in. złożone zostaną wień 
ce pod pomnikiem bohaterów.

Uczestnicy XVII Rajdu Przyja­
źni rekrutujący się z 11 woje­
wództw, odwiedzą na trasach sze 
reg miejsc upamiętnionych walką 
i męczeństwem narodu polskiego 
w okresie II wojny światowej, (c)

Koszykarki inaugurują sezon ligowy
| Zawodniczki Olimpii bez sali

W okresie kiedy emocjonować się będziemy walką naszych ko­
szykarzy na XIX Igrzyskach Olimpijskich w Meksyku w kraju

Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS Poznań — 
ii. Kolejowa 1/3 — poszukują:

— 1 ST. MAGAZYNIERA
— 2 KIEROWNIKÓW MAGAZYNU 

(branża drzewna, elektryczna, chemiczna)
Wynagrodzenie dobre.
Możliwość dorobienia przy nadgodzinach za dyżu

•y przy załadunku wagonów. K7590
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu, 
ul. Szkolna 13 — zatrudni zaraz:
— ST. MAGAZYNIERA przy ul. Rocha 9 — wyma­

gane wykształcenie średnie oraz 3-letni staż pra­
cy (zabezpieczenie wekslowe).

Wynagrodzenie wg kwalifikacji do omówienia^ w 
sadrach Poznań, ul. Szkolna 13. ■ K7576
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu, 
ul. Kramarska 1 — przyjmą
— POMOCE KUCHENNE i ROBOTNIKÓW do pracy 

w zakładach gastronomicznych, położonych na 
terenie m Poznania.

Wynagrodzenie dobre + wyżywienie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Kramarska 1.

K7502

Pomoc dochodząca po­
trzebna. Grottgera 8a m. 
2, tel. 640-06. Wiadomość 
przed południem. 32679g
Zakład Krawiecki, przyj 
mie ucznia. Pawela — Po 
znań, Dominikańska 5 —
tel. 568-09. 32597g
Tokarza i ślusarza, przyj 
mie warsztat mechanicz­
ny. Poznań, ul. Logi 21.

32705g
Przyjmę dozorstwo z mie­
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

32781g
2 uczniów zawodzie
ślusarskim przyjmę. Bu­
chwald, Ogrodowa 10.

32225g

„Trabanta 601” sprzedam. 
Dzierżyńskiego 27 (sklep
kapeluszy). 33889g
Sprzedam Syrenę 103, — 
stan bardzo dobry. Plac 
Wiosny Ludów „Parking” 

34141g

Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamie 
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132, telefon 
421-44. K7915

„Peugeot 404 Export” — 
mały przebieg, sprzedam. 
Jan Buzuk, Gdynia —. Or 
łowo, Powstania Stycznio 
wego 38, tel. 22-27-89. *

K7683

Na międzynarodowym mityngu 
w Meksyku reprezentant ZSRR 
Edward Guszczin ustanowił rekord 
Europy w pchnięciu kulą uzysku­
jąc 20,28. Komar był drugi z wy­
nikiem 19.43.

Kolarze NRF uzyskali w czasie 
treningu, bardzo dobry rezultat w 
wyścigu drużynowym na 4 km. 
Zespół przejechał dystans w 4 mi 
nuty 23,9 sek. Rezultat jest naj­
lepszym w świecie. (o-za)

Inauguracja 
roku akademickiego 

na WSWF
Dzisiaj o godz. 11 w auli 

Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu odbę­
dzie się uroczysta inauguracja 
nowego roku akademickiego. 
Program przewiduje m. in. 
wręczenie medali im. Jędrzeja 
Śniadeckiego za prace nauko-’ 
we oraz medali im. Bronisława 
Szwarca za wybitne osiągnię­
cia sportowe studentów. Wy­
kład inauguracyjny pt. „Bio- 
meteorologiczne problemy O- 
limpiady w Meksyku” wygłosi 
doc. dr Jerzy Bogucki.

odbędzie się inauguracja nowego
Do walki o tytuł mistrza Polski 

na rok 1969 staje 12 drużyn. Są to: 
AZS i Polonia z Warszawy, Wisła 
i Korona z Krakowa, ŁKS, AZS 
Lublin, Unia Wałbrzych, Spójnia 
Gdańsk oraz trzy drużyny poznań 
śkie — AZS, L'ech i Olimpia. O- 
pierając się na wynikach uzyska­
nych przez zespoły pierwszoligo­
we w różnego rodzaju towarzy­
skich turniejach, trzeba stwier­
dzić, że również w tym roku naj 
większe szanse na tytuł mistrzow­
ski ma krakowska Wisła. Zespół 
ten zdecydowanie przewyższa po­
zostałe drużyny, mając w swoich 
szeregach kilka reprezentantek 
Polski. Poza tym w Krakowie 
znajduje się czołowa zawodniczka 
naszego kraju Ogłozińska, (do­
tychczas występowała w ŁKS-ie), 
która wyraziła chęć grania w Wi 
śle. Trudno w tej chwili powie­
dzieć. czy kószykarka ta uzyska 
zgodę na występowanie w kra­
kowskiej drużynie, gdyż na razie 
jest zdyskwalifikowana przez 
swój macierzysty klub. Zespołem, 
który może zagrozić Wiśle wyda- 
je się być gdańska Spójnia, dosko­
nale w tym roku przygotowana. 
Również pewne szanse ma ŁKS. Te 
dwie ostatnie drużyny pretendu­
ją do tytułu wicemistrza z tym 
jednak, że mamy nadzieję, iż do 
tej walki wtrąci się któraś z poz 
nańskich drużyn. Ta piątka na­
szym zdaniem powinna walczyć o 
miejsca od 2 do 6. Czołowa w u- 
biegłych latach drużyna AZS-u 
Warszawa jest obecnie mocno 
zdekompletowana i chyba będzie 
bez szans na uplasowanie się w 
czołówce tabeli.

Wszystkie trzy poznańskie ze­
społy bardzo starannie przygoto­
wywały się do tegorocznych roz­
grywek. Drużyna Olimpii była w 
sierpniu na obozie w Zakopanem, 
a następnie rozegrała kilka spot­
kań w Bułgarii i na Węgrzech. 
Kiedy koszykarki tego klubu wró 
ciły do Poznania, okazało się, że 
nie mają gdzie trenować. We wrze 
śniu br. rozpoczęto bowiem prze­
budowę sali przy ul. Świerczew­
skiego. Zespół mający szanse wal 
czyć o czołową pozycję w kraju 
został bez sali...

sezonu w I lidze koszykarek.
Do pierwszego zespołu Olimpii 

kandydują następujące zawodni­
czki: Bera, Gostyńska, Grochow­
ska, Góral, Jankojć, Kaźmierczak, 
Lejwoda, Mańczak, Polakowska, 
Przybylska, Sobolewska, Stranc, 
Trela i Zwierzyńska.

Znacznie lepiej, jeśli chodzi o j 
warunki treningowe, przedstawia 
się sytuacja w Lechu i AZS-ie. I 
Koszykarki Lecha bawiły w sierp j 
riiu na 16-dniowym obozie na Wę 
grzech, gdzie rozegrały m. in. tur 
niej z okazji święta narodowego 
tego kraju. Na 16 zespołów Lech 
zajął I miejsce. Na salę przy ul. 
Chwiałkowskiego koszykarki Le­
cha weszły co prawda dopiero 16 
września (remont), ale na szczę­
ście dobra pogoda umożliwiła tre | 
ningi na boisku. Dużym wzmo­
cnieniem dla zespołu jest powrót 
po rocznej przerwie Bożeny 
Haglauer, która przez kilka ostat­
nich lat była podporą drużyny ko 
lejarek. Oprócz niej w pierw­
szym zespole występować będą: 
Fromm, Stę|.ycka, Elzanowska, i 
Glinka-Szymańska, Werner, Kmie I 
cik, Wasiełewska, Kosicka,,Kola­
sa. Pod koniec I rundy do zespo­
łu dojdzie Frąckowiak-Rok.

15 koszykarek AZS-u przygoto­
wania do tegorocznego sezonu roz 
poczęło obozem w Klekrzu. Na 
początku września trenowały 4 
razy w tygodniu na sali przy ul. 
Młyńskiej, a następnie wyjecha­
ły na akademickie mistrzostwa 
Polski, gdzie zajęły zdecydowa­
nie I miejsce, zwyciężając w fina 
łowym spotkaniu warszawski 
AZS. W pierwszym zespole zoba­
czymy: Grzeszczuk, Sobkowiak, 
Chmielewską. Mikulska, Słabędz 
ką, Walkowiak-Olejniczak, Kacz 
marek, Dorynek, Ryfę, Osińską, 
Pawlak i Szczeblewską.

Pierwsze spotkania mistrzow­
skie AZS, Lech i Olimpia rozegra 
ją w Poznaniu. W sobotę. 12 bm. 
Lech gra ze Spójnią Gdańsk, zaś 
AZS Poznań z Olimoią Poznań, 
natomiast w niedzielę, 13 bm. 
Lech zmierzy sie z Olimpią a AZS 
Poznań ze Spójnią Gdańsk.

Maciej stabrowski

Pomóc domowa potrzeb­
na do dwóch osób z utrzy 
maniem. Pietrzak — O- 
strów, Królowej Jadwigi
16a. 670Ostr,

Zamienię „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie, na 
małolitrażówkę. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32686g.

Praca
Zduna zaraz przyjmę. BR 
Krauze, Luboń 3, Zielona
la. 32673g

NauKa

Kupię 2 dachówczarki Z 
formami, betoniarkę 150 
1. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 32678g.

Sprzedaż
Lodówkę, dywan 2X3 m 
zagraniczne, sprzedam. — 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34260g.
Bufety małe, szafę ku-

Samochód „Mikrus” ku­
pię. Grottgera 11 m. 6 —
godz. 17—18. 32578g

Skrzynię ładowniczą (nad 
wozie) do samochodu cię 
żarowego Lublin, kup.ię.

■rsztat, ul. Winogrady
92a. 32690g
Kupię „Warszawę” po wy 
padku, lub w dobrym sta 
nie, na spłatę. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32700g.

Wartburg 1000 na nowym
zawieszeniu sprzedamchenną, sprzedam. Flet- . . ------

zówna, Dzierżyńskiego 3 zamienię na tańszy, 
m. 1. 33764g I Chociszewskiega 18 m.
Futro bułgarskie nowe — 
sprzedam. Głogowska 124
m. 9. 33262g Lokale

34140g

Wózki dziecięce chromo­
wane, niklowane — pole­
ca Wytwńrnia, Obornicka
63. 32567g

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Kmieca 6 (Wi-

Kury leghorny — sprze-1 
dam. Kmieca 6 (Winogra- i 
dy). 33795g I

i nogrady). 33796g

Przejmę ucznia lat 15—1: 
w'naukę tokarstwa. Gar 
bary 47, warsztat w po­
dwórzu. 32796g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
32781g.

+
Dnia 3 października 1968 r. zmarł, opatrzony

Sakramentami św., przeżywszy lat 69, śp.

CZESŁAW WOJTAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowle.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kozia 8.
ŻONA Z RODZINĄ

34251g

Dnia 2 października 1968 r. 
w wieku 74 lat, po krótkich 
pieniach

STANISŁAW

zmarł w Poznaniu, 
lecz ciężkich cier-

HYLA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym Wielkopolskim
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

o godz. 12.30 w Ostrowie Wlkp., 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

źONA, DZIECI i WNUKI
_____________________________________________ 34206g

Dnia 2 października 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po ciężkiej chorobie, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 68, 
moja kochana żona, nasza nieodżałowana sio­
stra. szwagierka i ciocia, śp.

MARIA KĘDZIORA
z domu JAGIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań. Cisowa 16.

poznam 
Grunwaldzka U

34202g

Pomocnik fryzjerski za­
raz potrzebny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32795g.

Opiekunka, weźmie dzie­
cko w dom. Telefon —
333-34. 32784g

Ucznia-cę powyżej lat 17, 
przyjmę do zawodu ze 
garmlstrzowsklego, naj­
chętniej z prowincji, jest 
możliwość zamieszkania 
Oferty „Prasa” Grunwa; 
dzka 19 dla 32536g.

Dnia 4 października 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

IRENA ALEKSANDRA ŁUCZKO
z domu SADOWSKA 

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 16.30 na Sołaczu przy ul. Lutyc-
klej.

GRONO PRZYJACIÓŁ
^^^^ 342732

t
Dnia 3 października 1968 r. zmarła, namaszczo­

na Olejami św., nasza najdroższa mamusia, sio­
stra, teściowa, babunia, przeżywszy 69 lat, śp.

WŁADYSŁAWA ŁĘG0WSKA
z domu KURASIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Grzybowa 11 m. 4, Opole.
34257K

Dnia 4 października 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec 
i dziadek

JÓIĘF STEFANIAK 
emeryt — artysta muzyk, 

odznaczony Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Powstańców Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI 

34245g

Sprzedam tapczan — 120 
.cm. szeroki stół rozkła 
dany, akordeon 40 bas — 
Weltmeister. Orężna 2.

32685g
Sprzedam rewolwerówkę 
używaną przelot 10 mm. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 32684g.
Sprzedam garaż na dwa 
motocykle. Senatorska 3«. 
______ 32694g
Sprzedam Junaka z przy 
czepką. Chwaliszewo 10 
m. 5a, od godz. 14, 32703g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę dachówczarkę z 
podkładami formę na 
przepusty betonowe śred 
nica 40 cm oraz gąsiorni- 
cę. Nochowicz Oborniki, 
ul. Czarnkowska 53.

3271 Ig

Samochody
Wartburg 1000 sprzedam.
Poznań, Ostroroga 27 m.
1. Tel. 670-144. 33996g

Zamienię pokój z kuch­
nią na Wildzie na 2 po­
koje z kuchnią. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 32970m.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe (Jeżyce 2 po­
koje wygody wspólne wy 
soki parter słoneczne cie 
płe 35-mt (dziedziniec dla 
dzieci) na 1 pokój z kuch 
nią albo 1 duży pokój. 
Oferty Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 32975m.

Mieszkanie 4-pokojowe 
zamienię na 2'/» frontowe 
I ptr. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33016m.

Starsza pani poszukuje 
pokoju z kuchnią lub po 
koju samodzielne lub ku 
pię wyłączone, chętnie Je 
życe. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33022m.

Pokój samodzielny fron­
towy 22 mi z przynależ- 
nościami, zamienię na 
większe mieszkanie samo 
dzielne, najchętniej Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32599m.

$ października 1968 r. zmarł, przeżywszy

członek
CZESŁAW WOJTAREK

założyciel naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 października 1968 

roku o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
RADA — ZARZĄD 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbvtu 
Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu, 

ul. Piekary 16/17.
K794R

W dniu 3 października 1968 r. zmarł, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW PIKOSZ
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
n*e' W głębokim smutku pogrążeni

2ONA, SYNOWIE, SYNOWE z WNUKAMI
Poznań, Opolska 55 m. 2. 34265g

Dnia 3 października 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, w 77 roku życia, mój drogi mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadziunio, śp.

STANISŁAW MAKOWSKI
długoletni więzień obozów koncentracyjnych 

Fort VII, Zabikowo, Oświęcim, Buchenwald 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

7 bm.' o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ 
I WNUKI

Poznań, Skryta 14. 34215g
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Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu
ulica Libelta 26 — telefon 518-24

PRZYJMUJE ZAPISY na
KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW
do dnia 8 października 1968 roku.

WYKŁADY W DNI:
WTORKI, ŚRODY I NIEDZIELE

Zapisy przyjmuje się codziennie od godziny 
8.30—16, również na kat. III zawodową.

34226g

Przetargi
Wielkopolska Huta Szkła w Gostyniu — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na MYCIE SZYB 
budynku produkcyjnego.

Mycie szyb budynku należy wykonać środkami 
wykonawcy.

Termin wykonania robót ustala się do dnia 30. X. 
1963 roku.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego 
Mechanika.

Otwarcie ofert nastąpi w dziesiątym dniu po uka­
zaniu się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające 
kartę rzemieślniczą.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetarg^ bez podania przyczyn.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy 
w Dziale Głównego Mechanika. K749O
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ulica 
Wołkowyska 32 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na:

— MALOWANIE HAL produkcyjnych na terenie 
Fabryki Papieru „Malta” w Poznaniu, 
Wartość robót — 100 tys. zł.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika PZP — telefon 720-45.

Termin wykonania — IV kw. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia w Dziale Głów­
nego Mechanika PZP.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 8 dni 
od daty ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K7852
Zamienię z kolejarzem 2 
pokoje z kuchnią 1 przy-v 
należnościami na podoo- 
ne spółdzielcze. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Prasą Grunwaldzka 19 
dla 32910m.
Dwie młode siostry pra­
cujące, poszukują pilnie 
pokoju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
33947m.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe z wygodami, 
dwupokojowe, kuchnia — 
na podobne lub mniejsze 
w woj. poznańskim. Wia­
domość: Bolesław Rudy, 
Strzelin, ul. Wodna 5, 
woj. wrocławskie.

K7916

Nieruchomości

Przedsiębiorstwo 
państwowe 

POSZUKUJE 

pokoju 
JEDNOOSOBOWEGO 

dla pracownika. 
Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla K7635.

Natychmiast sprzedam — 
dom z ogrodem, 3 morgi 
ziemi w Zielonogórskiem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 32582g.
Kupię domek z ogrodem 
zadrzewionym do 100 tys. 
zł Poznań — peryferie, o- 
kolica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32580g

Połowę dobrze zbudowa­
nej willi, sprzedaje się 
piętro, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, zaraz wol­
ne, centralne, garaż — 
240.000,— zł. Połowę domu 
trzech lokatorów, wolne 
zaraz: pokój, kuchnia, o- 
gródek, Dębiec 75.000,—
zł. Dom nowy 2-pokojo- 
wy, kuchnia, chlew, mor 
ga ogrodu, 80 drzew, przy 
Poznaniu, przy autobusie 
podmiejskim 150.000,— — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16.34150g 1
Sprzedam okazyjnie dom 
mieszkalny z warsztatem 
120 m’, przydatne dla róż 
nego rzemiosła z natych 
miastowym uruchomie­
niem. Ewentualność prze 
robienia mieszkania. Swa 
rzędz, Mickiewicza 6, tei. 
141.  32232g

Domek jednorodzinny 5- 
izbowy z centralnym o- 
grzewaniem, sprzedam. — 
Sawarzyńska, Pysząea k. 
Sinemu. 1025p
Gospodarstwo 8 ha lub 
mniejsze w tym 3 ha łą­
ki, budynki masywne, na 
własność, z powodu sta­
rości sprzedam. Katarzy­
na Habza, Piskornia 4, po 
czta Jutrosin, pow. Ra­
wicz. 986p

Zamienię dom jednoro­
dzinny w Poznaniu (Po­
ddany) na mieszkanie 3- 
pokojowe z łazienką. — 
Zgłoszenia: Chwiałkow­
skiego 23 m. 10. 32613g

Kupię dom niewykończo­
ny z większym ogrodem 
w Poznaniu, względnie za 
Poznaniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
32620g.

Zguby
12. IX. 68 r. zaginął w 
okolicy ul. Żydowskiej — 
pies pekińczyk — suka — 
maści beżowej.
Uczciwego znalazcę prosi 
się o odprowadzenie za 
wynagrodzeniem — Gro­
bel Poznań, Żydowska 15. 
Ostrzega się przed kup­
nem — posiada znaki 
szczególne. 33731g
Zgubiłem złoty zegarek 
na rękę — „Tissot”. Ła­
skawego znalazcę solidnie 
wynagrodzę. Seweryn Cy 
miński, Marcinkowskiego 
13 m. 14. 34238g

Róine

Dr Józef Adler —• Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 
_____________________ 32146g 
Uwaga! Właściciel jasne­
go Mercedesa, Rejestra­
cja PR, proszony jest o 
zwrot omyłkowo wydane 
go koła. Warsztat Wulka 
nlczny Poznań, Górki 3. 
tel. 666-56. 34063g 
Wydzierżawię, ewentual­
nie kupię odpowiednio u- 
rządzoną pieczarkarnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 32556g.
Garaż oddam Grunwald. 
Telefon 670-542. 32632g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 20, tel. 530-84, po­
leca swoje usługi w koją 
rżeniu małżeństw. Czyn­
ne: godz. 15—19. 34080g

+
Dnia 3 października 1968 r. zmarł niespodzie­

wanie w wieku lat 28, mój najukochańszy 1 naj­
troskliwszy mąż i ojciec, nasz najdroższy syn, 
brat i zięć

Ini. ANDRZEJ LORENZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 12.45 z kostnicy cmentarza na Juniko­
wie,

o czym zawiadamiają niepocieszeni
ŻONA, SYN, RODZICE, SIOSTRA I TEŚCIOWA

34205g

+
Dnia 3 października 1968 r. po ciężkiej cho­

robie, zmarła nagle, nasza najdroższa i najuko­
chańsza matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 58 *

JANINA KAMIENICZKA
z domu URBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 

& WNUCZKA I WNUKI
Poznań, ul. Kraszewskiego 17/15. 34239g
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Październik
5 Apolinarego

i
Sobota Słońce: 5.58—17.23

leszcze nie wszędzie ciepło
TEATRY

~ <• 19 ..Zielony Gil’’; 
?lO'Vy — 8- 15 „Kłopoty zbója 
Madeja”; OPERA — g. 19 „Tem- 
pus jazz 67” (wieczór baletowy); 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK - g. 11 i 17 „Jaś 
czy Małgosia”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. lo, 12, 14, 16, 18, 20 „Za 
naszą i Waszą wolność” (dokum. 
poi. 11 1.), APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Zycie złodzieja” 
(franc. 16 1.); g. 22.3o „Operacja 
sw. January” (franc.-włosko-niem. 
16 1.); BAŁTYK - g. 10, 13. 16.30, 
19.30 „Hrabina Cosel” (poi. 14 L); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 „Piękna Angelika” (franc’ 
16 1.), g. 18 „Siedmiu w blasku zło 
ta” (franc. 16 1.); g. 20.15 maraton: 
„Markiza Angelika”, „Piękna An­
gelika” i „Angelika i król” (franc. 
16 1.); GONG — g. 10, 12.30 „Polly- 
anna” (USA 11 1.), g. ie, 18, 20 
„Księżniczka” (szwedz. 18 1.);
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Piguł­
ki dla Aurelii” (poi. 16 1.); GWIAZ 
DA — remont; HUTNIK — g. 16.30, 
19 „Dżingis Chan” (ang. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Synowie 
Katie Elder” (USA 16 1.); MALTA 
— g. 15.45, 18, 20.15 „Tabliczka ma­
rzenia” (poi. 14 1.); MhMATUR;. 
— g. 15, 17.30, 20 „Dżingis Chan” 
(ang. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Wrak Mary Deare” (ang. 
14 1.), g. 17.30. 20 „Pięciu mężów pa 
ni Lizy” (USA 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Zwariowana noc” (poi. 11 
1.), g. 18. 20 „Rozwód z miłości” 
(węg. 16 1.); PANCERNIAK — nie­
czynne; PAŁACOWE — g. 12.30, 15 
„Najlepszy na torze” (radź. 11 1.), 
g. 20 „Kobieta jest kobietą” 
(franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 15, 17.30, 20 
„Ci wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach” (ang. 11 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­
czynne; SCALA — g. 16. 18. 2(1 „Ka 
sia Ballou” (USA 16 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19.30 „Godziny nadziei” (poi. 
16 1.); WARTA — g. 16. 19 „Pa­
nienka z okienka” (poi. 12 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Kopciuszek w potrza 
sku” (franc. 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30 „Panienki z Rochefort” 
(franc. 14 1.); g. 17.30, 20 „Angeli­
ka i król” (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Szczę­
ście” (franc. 18 !.)• FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Nowy Jork”.

KOMCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — 54 Kon 
cert Poznański: dyrygent — Ste­
fan Marczyk. solistka — Krystyna 
Pakulska (sopran).

MU?FA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Kuchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

9) - g. 9—15.
Rolnictwa . (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 

- g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek) — „Propozy­

cje sztuki użytkowej” — wysta­
wa młodych artystów plastyków 
— g. 10—18 (do 7. X.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa znaczka NRD — g. 10—20.

Dom Kultury HCP - Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — „Góry 
i morze” w fotografii ML Michal­
skiego — a. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wysta­
wowy) — „W obiektywie żołnie­
rza I armii Wojska Polskiego” — 
fotogramy J Rybickiego.

Hall parterowy PK: wystawa 
książki technicznej — g. 10—18 
(do. 7 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — fotogra 
my H. Blimela „Krajobraz oko­
lic Poznania” — g. 9—16 (do 18 
bm.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcickie 

go — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49), tel. 67-12-31.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
św. Józefa 7/8 — tel. 538-21) — 
chir. dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna, okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla m Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i * * * 5
i Ugorv 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejski Przy­
chodnia Specjalistyczna ul Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— cała dobę; chirurgiczne I —/ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne H — ul. Kasprza 
ka 16 tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” /nr 586-87 
Czynny "ała dobę (al Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — ul. 
Kościuszki 106). telefon 566-66 —
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W zeszłym tygodniu rozpoczęło się w naszym mieście o- 
palanie mieszkań i biur. Nadal jednak otrzymujemy sygna­
ły od czytelników, że kotłownie jeszcze nie wszędzie ru­
szyły.

Wiecznie miosizi
Koło Emerytów i Rencistów przy 

Radzie Przedsiębiorstwa Zakła­
dów HCP świętowało niedawno 10 
rocznice działalności. Do kawiar­
ni zakładowego Domu Kultury 
przybyło wiele gości. Koło to jest 
bowiem znane wśród emerytów in 
nych zakładów pracy. Ma swój 
zespół wokalny i instrumental­
ny, który dWa razy do roku przy 
gotowuje nowy proęram. Naj­
pierw zespół występuje u siebie, 
a potem wyrusza z koncertami 
w podróż po kraju. Jest znany 
nie tylko w Poznaniu. Gorąco 
przyjmują go inne koła emery­
tów poza Poznaniem. Duszą ze­
społu, jest p. W. Wierze ?ewski. Ten 
niezmordowany organizator kie­
ruje zespołem estradowym, sam 

śpiewa, gra, wygłasza monologi.
Dawni pracownicy „Cegielskie­

go” nie tracą więzi z zakładem a J 
ich zesnół estradowy należy do 
najbardziej żywotnych zesnołów 
zarejestrowanych w Domu Kultu­
ry. Nie wiedzą co to znaczy nu­
da. Sa wiecznie młodzi, (g)

Podobna aktywność przejawia 
klub rencistów przy Polskim Ko­
mitecie Pomocy Soołecznej na 
Grunwaldzie, ul. Matejki. Ostat­
nio np. zorganizowano w nim wie 
czór, poświecony pamiętnej rocz 
nicy wybuchu II wojny świato­
wej. Członkowie klubu sami przy 
gotowali imoreze. Zaprezentował' 
też montaż słowno-muzyczny, wy 
konaąv o rzez kilku rencistów. Gc 
raco oklaskiwali występ pozostali 
członkowie klubu oraz przybvli 
na wieczór przedstawiciele służby 
zdrowia i opiekunowie społeczni.

Niedawno też w tym samym 
klubie na życzenie rencistów, od 
bvł się wieczór poświecony A. 
M'ckiewiczowi. Tym ra’em wvko 
nawcami programu byli ludzie 
młodzi, (a)

Dar One™ 
na cele PKPS

Wczoraj w klubie PKPS na 
Starym Mieście odbyło się 
spotkanie podopiecznych Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo 
łecznej, rencistów Poznania, z 
dyrekcją i artystami Państwo 
wej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu. Miało ono wy­
jątkowy charakter, gdyż w 
dniu tym dyrektor administra 
cyjny Opery Teresa Barałkie 
wieź przekazała przewodniczą 
cemu Rady Miejskiej PKPS 
dr Witoldowi Jeske 20 tys. 
złotych jako dar. Sumę tę 
artyści uzyskali dzięki wysta 
wieniu specjalnego przedsta­
wienia „Straszny Dwór” w 
czynie społecznym na cześć 
V Zjazdu PZPR. Ponadto, jak 
już informowaliśmy, artyści 
i administracja Opery Poznań 
skiej wezwała wszystkie ze­
społy operowe w kraju do 
podjęcia analogicznego czy­
nu.

W części artystycznej wystą 
pili soliści Opery Poznań­
skiej: E. Kmiciewicz, E. Wój 
ciakowa, J. Prząda, akompa­
niowała K. Kujawa, zapowia 
dał J. Walczak. (Ij)

Szatak E. — Radzimy zgłosić się 
do Prezydium Rady Narodowej — 
Wydz. Ewidencji Ludności. (2264) 

dla powiatu poznańskiego.
Apteki: al. Marcinkowskiego 11 

czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 fdyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
„Koncert na 3/4”; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9 Dla kl. III—IV (wych. 
muzyczne): „Fortepian — forte- 
piano” z cyklu: „Gawędy mu­
zyczne”; 10 „Karol z Atmy” — 
fragment książki; 10.20 Ulubione 
przeboje; 10.5o „Lekarz przypo­
mina”; 11 Dla ki. VIII (wych. 
obywatelskie): „Dziś pójdziemy 
do Sejmu”; • 11.20 „Od polki do 
poleczki — Gra Zespół Klarne­
cistów; 11.39 Gra Ork. Lucien’a 
Lavoute’a; 12.10 „Koncert z po­
lonezem”; 13 Dla kl. VIII—IX: 
„Szczęśliwy książę” — słuch.; 13.20 
Gra Ork. Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgłośni PR: 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; ’4.30 Konc. muz. pol­
skiej; 15.05 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.20 Polskie tańce łu 
dowe; 15.3o Dla dzieci? Echo stu­
leci” — „Jutro” — słuch.; 16 „Po 
południe z młodością”; 17 „Mój 
program ną antenie”: 17.25 „Cza 
ta” — młodzieżowy magazyn woj 
skowy; 18 „Muzyka na parkie­
cie”; 18.40 Muz. i aktuałn.; 19.05 
„Piosenki z pointą”: 19.20 „Syl­
wetki polityczne” — Amintore 
Fanfani; 19.30 „Wędrówki muzycz 
ne po kraju”; 20.40 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.10 Muzyka ta 
neczna: 22.40 Gra Zespół J. Mi­
liana; 83.15 Rewia ork. rozrywk. 
i tan.; 0.10 Program nocny z War 
523 wy»

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12 05, 
15 17.55. 20. 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 6.65 Po jednej pio­

Zimno też jest na osiedlu 
Rataje. Na polecenie bowiem 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej, a w zwią 
zku z prowadzonymi pracami 
na magistrali ciepłowniczej, 
Elektrociepłownia Garbary 
zmuszona była odciąć dopływ 
ciepła. Ogrzewanie mieszkań 
na Ratajach ma zatem rozpo­
cząć się dopiero w niedzielę 
6 bm. Oby tylko termin ten 
został dotrzymany.

Zimno jest także w gmachu 
Akademii Medycznej przy ul. 
Święcickiego. Do 3 bm. wszys­
tkie budynki AM nie były o- 
grzewane, mimo że rozpoczęły 
się już zajęcia dla studentów. 
Podobno — jak poinformowali 
pracownicy — trwa obecnie na 
prawa komina.

W niedzielnym „Głosie” 
(29. IX) pisaliśmy o nieopala 
niu mieszkań na osiedlu USO. 
W związku z tym otrzymaliś­
my wyjaśnienie od inwestora 
— Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Grunwald”. Wynika z niego, 
że przesunięcie terminu pale­
nia powstało w wyniku nie- 
nrzygotowania kotłowni c.o. 
Spółdzielnia jest jednak skłon 
na oddelegować swoich pala­
czy do prac w kotłowni. Miej 
my nadzieję, że wykonawca — 
PPB nr 3 skorzysta z tej porno 
cy i dzięki temu osiedle bę­
dzie wreszcie ogrzewane.

A swoją drogą dziwne wyda 
je się, że co roku nie wszyscy 
są należycie przygotowani do 
rozpoczęcia palenia w kotłow­
niach c.o. Powtarza się ta sa­
ma historia, a cierpią na tym lo 
katorzy domów mieszkalnych i 
pracownicy biur. Chyba naj­
wyższy czas, aby i ta sprawa 
została wreszcie załatwiona.

Nagrody wartości 2,7 min. zł

Konkurs październikowy PKO
Podobnie jak w latach u- 

biegłych, z okazji „Miesiąca 
oszczędności”, trwającego w 
październiku, PKO organizu­
je wielki tradycyjny konkurs 
dla właścicieli książeczek o- 
szczędnościowych obiegowych: 
oprocentowanych i premiowa­
nych, uczestniczących w loso­
waniach premii pieniężnych 
oraz umiejscowionych w Od­
działach PKO, imiennych, o- 
procentowanych na 3 proc, w 
stosunku rocznym.

Dla uczestników konkursu 
przeznaczono 5 samochodów 
osobowych oraz 5.200 bonów 
towarowych wartości od 300 
do 500 zł.

Łączna wartość nagród wy­
nosi 2.700.000 zł.

W konkursie może brać u- 
dział każdy, Ęto do 31 pażdzier 
nika br. zadeklaruje, że wpła 
eony lub posiadany na książę 
czce wkład w wysokości co 
najmniej 300 zł lub wielo­
krotności tej kwoty zostanie 
utrzymany w ciągu 3 miesię-

sence; 9 „Jesienne impresje w me 
lodii i piosence”; 9.35 „Listy ze 
Śląska” — rep.; 9.50 Gra Rawicz 
i Landauer — duet fortep. z tow. 
Ork. Mantovani’ego; 10 Koncert 
poranny; 10.25 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Partita na in 
strument drewniany” — słuch;
11.15 Wiązanka melodii; 11.25 Kon 
cert Chopinowski; 12 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Bracia” 
— opow.; 13.45 Konc. popołudnio 
wy z udz. skrzypka Ruggiego 
Ricci; 14.30 „Winda” — humores 
ka; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Radiowa lista przebojów; 15.45 
„Watykan” i „Genewa” z cyklu: 
„Uppsala 68”; 17.20 Komentarz J. 
Matuszyńskiego; 17.30 Grająca sza­
fa; 18.15 Muzyka tan.; 18.30 Pu­
blicystyka międzynar.; 18.45 Jęz. 
franc. — kurs podstawowy; 19.07 
Mel. i piosenki w wyk. zesp. lu­
dowych PR; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa; 20.20 „Cóż za pomysł 
tato” — ode. XVII pow.; 20.27 Je 
sienny koncert; 21.31 Recital Ty­
godnia; 22.05 W rytmach tanecz­
nych; 22.20 Radiovariete; 23.20 
Popularne transkrypcje orkiestro 
we; O.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30; 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 
1. 2, 2.55. . /

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Łuny w Bieszczadach” 
— ode. 5 pow.; 17.40 Al Martino 
— piosenkarz w stylu „sweet”; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Na co dzień i od święta — maga 
zyn; 18.20 -Kłub grającego krąż­
ka; 19 Czytamv pamiętniki — M. 
R. Bogdanowicz; 19.15 Radiowe 
Studio Piosenki: 19.40 Piosenki z 
„włoskiego buta”: 20 Wieczór w 
„Dziekance”: 20.30 7 dni w 900 
sekund; 20.45 Klub grającego 
krażka — wvdanie dla fonoama- 
torów; 21 Mikrorecitał Jana Pie­
trzaka; 21.10 Krasnoludki sa na 
świecie; 21.50 Opera R. Wagnera 

Przez wiosnę i lato dosyć jest 
czasu na niewielkie naprawy, 
remonty, konserwacje itp. pra 
ce. (a)

W niedzielę spotkanie 
trzech pokoleń

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Poz 
naniu uprzejmie zaprasza wszys­
tkich b. weteranów Powstania 
Wielkopolskiego, kombatantów II 
wojny światowej, b. więźniów obó 
zów koncentracyjnych oraz człon 
ków ZBoWiD do udziału w spotka 
niu „Trzech Pokoleń”, które odbę 
dzie się w niedzielę, 6 bm o godz. 
10 przy pomniku Powstańców Wiel 
kopolskich ul. Niezłomnych.

Zbiórki dla członków z pocztami 
sztandarowymi z poszczególnych 
Oddziałów dzielnicowych ZBoWiD 
nastąpią: GRUNWALD — ul. Gło­
gowska, przy głównym wejściu na 
Targi o godz. 9, JEŻYCE — pl. A- 
snyka, o godz. 8,45, NOWE MIA­
STO — ul. Marchlewskiego, naroż­
nik ul. Dzierżyńskiego — o godz. 
9,30, STARE MIASTO — ul. Dzier 
żyńskiego. narożnik ul. Kościusz­
ki; — o godz. 9,30, oraz WILDA — 
Pl. Curie — Skłodowskiej przy Po 
litechnice Poznańskiej o godz. 9.

(na)

Lamia z IZoitcu/a dla muzeum Poznania

cy od daty złożenia deklara­
cji.

Wśród uczestników konkur 
su w tym etapie zostaną 6 lu­
tego 1969 roku rozlosowane 
bony towarowe łącznej warto 
ści 2.340.000 zł.

Natomiast ci uczestnicy kon 
kursu, którzy utrzymają zade 
klarowany wkład przez czwar 
ty miesiąc od daty złożenia de 
klaracji, biorą dodatkowo u- 
dział w losowaniu 5 samocho­
dów osobowych, które odbę­
dzie się 6 marca 1969 roku.

Należy podkreślić, iż udział 
w konkursie nie przerywa o- 
procentowania wkładu ani nie 
wyklucza dalszego udziału w 
losowaniu premii pieniężnych 
oraz nie pozbawia możliwości 
dalszego posługiwania się 
książeczką oszczędnościową.

Formularze deklaracji wy­
dawane są przez wszystkie od 
działy PKO, urzędy pocztowe 
oraz ajencje PKO w zakła­
dach pracy i tam też należy 
składać podpisane deklaracje, 

(na)

„Zygfryd”; 22.07 Śpiewa Miriam 
Makeba; 22.15 — 13 ode. „Łuku 
Triumfalnego”; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku; 23 Miniatury poetyc 
kie — Echa olimpijskie; 23.05 Mu 
zyka po 23-ciej — w roli głównej 
Trio Oscara Petersona; 23.50 Spie 
wa Jim Reoves.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 G. B. Pergolese — So 
nata w stylu konc. na skrzypce 
i ork. smyczkową; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym: „Dom opowiada bajki” — 
montaż literacki; 10.20 Śpiewy sta­
ropolskie; 10.30 Radiowa piosen­
ka miesiąca; 11 „Rozgłośnia har­
cerska”; 11.40 „Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz”; 12.10 „Karabin i pió 
ro” — aud. o twórczości W. Ko­
towicza; 12.4o Zlot zesp. rozryw­
kowych; 13.10 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Kon­
cert życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.: 16.20 
Teatr PR: „Opowieść o wrześniu” 
— słuch.; 17.50 Mel. z prerii; 18.05 
Popołudnie przy muzyce: 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.31 „Ma 
tvsiakowie”; 21.01 Muz tan.; 21.31 
Zespół Dziewiątką: 22.01 Gra Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia: 23.15 
Gra Ork. M. Davis’a; 23.40 R. 
Schumann — Sonata g-moll op. 
22; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. A ta, 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1, 2,/2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim: 
8.35, „Radioproblemv”: 10 Poznań 
ska Historyczna Niedziela: 12.10 
Public, międznar.: 12.’o Poranek 
svmf. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. J. Gerta: 13.30 
„Na radiowej estradzie”: 15 Dla 
dzieci: „Piotrek z domu na wo­
dzie” — słuch.; 15.46 Muz. roz­

Składki PZU w szkołach można 
rozkładać na raty

Na podstawie uchwały Rady Ubezpieczeniowej PZU i decyzji Mi-
nistra Finansów wprowadzono, w obecnym roku szkolnym nowe o_ 
gólne warunki ubezpieczenia w zakresie następstw nieszczęśliwych 
wypadków młodzieży w szkołach i innych zakładach oświatowo.— 
wychowawczych z równoczesnym podwyższeniem sum ubezpieczenia 
i świadczeń.
Obecna wysokość sum ubezpie­

czenia wynosi w razie śmierci — 
7.000 zł, w razie trwałego inwalidz 
twa poniżej 40 procent — za każ­
dy jeden procent inwalidztwa — 
250 zł, w razie trwałego inwalidz­
twa od 40 procent wzwyż, renta 
dożywotnia płatna kwartalnie w 
wysokości 20 zł za każdy 1 procent 
inwalidztwa, koszty leczenia 3 000

Sesja o perspektywicznym 
rozwoju Poznania

We wtorek, 8 bm. o godz. 10 
w sali posiedzeń przy pl. Ko- 
legiackim 17 odbędzie się se­
sja RN Poznania. Zasadniczym 
tematem sesji będzie omówie­
nie głównych kierunków per­
spektywicznego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Pozna­
nia do roku 1985. (na)

Przy udziale aktywu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-RcdJeckiej od­
była się w Klubie TPPR przy ul. 
Ratcjczal-a uroczystość przekaza­
nia urny z ziemq pobraną nc 
Cmentarzu Sohcterów w Rosto­
wie nad Donem. Urnę przekazał 
wicekonsu! ZSRR w Poznaniu 
Wasylij Filatow. Ponadto wicekon 
sul. W. Filatow przekazał medal pa 
miątkowy wybity z okazji 25-lecia 
oswobodzenia Rostowa oraz zdję 
cia i liczne pamiątki świadczące 
o rozwoju tego miasta. Warto 
przypomnieć, że ofiarowana dla 
Muzeum Wyzwolenia Poznania 
urna z ziemią z Rostowa jest ge­
stem serdecznego rewanżu za po­
dobne urny z ziemią pobrana z 
poznańskiej Cytadeli a przekaza­
ną z okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej 25 miastom-bo- 

haterom ZSRR.
Na zdjęciu: wicekonsul W. Fila- 
tow przekazuje umę z ziemią se­
kretarzowi Zarządu Miejskiego 
TPPR Edwardowi Stachowiakowi, 

(za) 
Fot. — H. Kamza 
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rywkowa; 16.30 Konc. chopinow­
ski — William Kapeli — forte­
pian; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 „Rewia piose­
nek”; 18 Wieczór literacko-mu- 
zyczny: „Tristan i Trędowata” 
czyli dużo o miłości; 21.22 Tań­
czymy do 22-giej; 22 Ogólnop. i 
pozn. wiadomości sportowe; 22.30 
Niedzielne spotkania z muzyką; 
23.39 Gra Ork. Tan. Ray Coniffa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Łu­
ny w Bieszczadach” — ode. 6 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
jedynek gitarzystów — Chct At- 
kins kontra Les Paul; 18.20 R.P.28 
— reportaż Jacka Stwory; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Tony 
Dalara; 19 Parada oszustów — 
„Interpelacji nie będzie” — słu­
chowisko; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słowa, maksimum mu­
zyki; 20 „Rejent — poeta”; 20.20 
Ludwik 'an Beethoven — Fan­
tazja na fortepian, chór i ork.; 
20.1* Franc. mieszanka filmowa; 
20.55 Spotkanie na fermacie; 21.25 
Mini-max. wydanie dla fonoama 
tprów; 21.50 Opera R. Wagnera 
„Zygfryd”; 22.07 Śpiewa Miriam 
Makeba; 22.20 /Swoiste metody 
wielkich prezydentów; 22.35 Po­
wracająca melodyjka — „Włóczę 
ga”: 23 Miniatury poetyckie — 
Echa olimoijskie: 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Nicolette.
TEIEWI2IA

SOBOTA: 10.45 — „Intermezzo” 
fab. film USA; 11.55—12.25 - Ge­
ografia — kl. VI — „Z geologicz 
nej przeszłości Polski”: 15.00 — 
TV Kurs Rolniczy — „Pomoc 
audiowizualni w masowym szko­
leniu rolniczym”; 15.35 — Program 
tygodnia; 16 — Dla młodych wi­
dzów — ..Sport i zabawa”: 16.45 — 
Wiadomości: 16.55 — Dla młodych 
widzów — „Biega, śpiewa, malu­

zł, koszty protez i innych środków 
ochrony — 10 000 zł, koszty prze­
szkolenia zawodowego inwalidów 
— 10 000 zł oraz zasiłek rentobior- 
cy 2 000 zł.

Wysokość składki rocznej przy 
podanych sumach ubezpieczenia i 
podwyższonych świadczeniach wy 
nosi 35, — zł. Mniej zamożni rodzi 
ce, szczególnie w rodzinach wielo 
dz.etnych mogą mieć trudności z 
jednorazowym zapłaceniem tej 
składki. Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego przekazało za­
tem dyrektorom i kierownikom 
szkół oraz innych placówek oświa 
towo — wychowawczych do wiado 
mości decyzję Ministra Finansów o 
możności rozłożenia w tych przy­
padkach składki na dwie raty. Pier 
wszą rata w wysokości 20 zł pła­
tna byłaby do końca października 
br. druga rata 15 — zł najpóźniej 
w styczniu 1969 r.

Rozkładanie składek na raty u- 
możliwia ubezpieczenie dzieci i 
młodzieży szkolnej systemem bez­
imiennym przy objęciu ochroną 
ubezpieczeniową wszystkich bez 
wyjątku dzieci szkolnych i utrzy­
maniu dotychczasowej możności 
zwolnienia przez kierowników 
szkół od opłaty składek dzieci ro 
dżin materialnie słabiej sytuowa­
nych do wysokości 5 procent sta­
nu uczniów. W razie złożenia przez 
rodzicó^y do końca października 
deklaracji zapłacenia pierwszej ra 
ty składki w październiku, a re­
szty najdalej w styczniu przyszłe 
go roku odpowiedzialnością PZU 
objęte będą wszystkie wypadki z 
ważnością wstecz od 1 września br.

Jak nas poinformował Oddział 
Wojewódzki PZU tegoroczny prze 
bieg ubezpieczenia dzieci i mło­
dzieży szkolnej jest jak najbar­
dziej zadowalający i w większości 
powiatów naszego województwa 
lepszy od ubiegłorocznego.

(na)

Wielki koncert 
rozrywkowy

Z okazji 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego Pałac Kul­
tury zaprasza na wielki kon­
cert rozrywkowy, który odbę­
dzie się w niedzielę, 6 bm. o 
godz. 15 w hali nr 20 MTP 
przy ul. Śniadeckich.

W programie wystąpią: Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielko­
polska” Pałacu Kultury oraz 
znani artyści scen warszaw­
skich.

Wstęp -wolny, (na)

INFORMUJEMY
Prelekcję pt. „Jak spędzać wol­

ny czas po pracy?” wygłosi mgr 
Pajowa dzisiaj, o godz. 18, w 
Klubie Huty Szkła w Antoninku.

Zarząd Koła ZBoWiD Starołęka 
odwołuje zebranie zapowiedziane 
na niedzielę, 6 bm. Zebranie to od 
będzie się 20 bm, o godz. 10 w Do 
mu Kultury „Stomila”.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania zaprasza na tradycyjną 
niedzielną przechadzkę po mieście. 
W programie; Zachodni klin ziele 
ni. Zbiórka uczestników na Placu 
Waryńskiego o godz. 10.15.

je...” turniej Liceów Pedagogicz­
nych dla Wychowawczyń Przed­
szkoli; 17.55 — „Spotkania z przy­
rodą”; 18.20 — „W przestworzach 
czyli ciekawe opowieści lotni­
ków”; 18.40 — „Wieczorne rozmo­
wy”; 18.55 — Film bułgarski — 
„Karnawał zwierząt”; 19.20 — Do- 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
Magazyn „Pegaz”; 21 — Teatr 
Rozrywki — Hennequin i Weber — 
„Pani prezesowa” — farsa w U 
aktach. Opracowanie i piosenki — 
Jerzy Jurandot; 22.40 — Dzienniki 
22.55 — Wiadomości sportowe; 
23.05 — „Intermezzo” — fab. fil® 
USA.

NIEDZIELA: 9.10 TV Kurs R0'* 
niczy — „Pomoc audiowizualna w 
masowym szkoleniu rolniczy®”’ 
9.45 — „Przypominamy, radzimy”! 
10 v Dla młodych widzów — „Gra 
w piłkę” z cyklu — „Pozdrowie­
nia od przyjaciół” — (Budapeszt); 
10.40 — „Niezbity dowód” — film 
z serii — „Trzech muszkieterów”; 
11.05 — „Artyści areny”; 11.35 — 
„Nasza Ilisia” — reportaż filmo­
wy; 11.50 — Wiadomości; 12 — 
„Na piastowskim szlaku” — z 
cyklu „W starym kinie”; 13 — 
„Bawcie się z nami” — Amatorskie 
Zespoły Artystyczne przed kame­
rami; 13.40 — PKF; 13.50 — „Prze 
miany”; 14,20 — Dla dzieci — „Nie 
sforna kózka” — film prod. NRD 5 
14.50 — „Chwała Olimpijczykom”; 
15.20 — „Od kęsa skały do liścia 
akantu” — z cyklu — ..Piórkiem 
i węglem”; 15.45 — Z cyklu „Por­
trety” — Maksym Gorki; 16,30 — 
Film z cyklu „Polacy na fron­
tach II wojny światowej”; 16.50 — 
Teatr TV na Święcie — „Mały 
bunt” — przedstawienie TV USA; 
17.50 — Z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia” — „Portret bez ram”; 18.20 — 
„Wizyty” — widowisko rozrywko; 
we. Scenariusz i reżyseria — Je* 
remi Przybora; 18.50 — „Wśród 
przyjaciół”; 13.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Liga Gentle­
manów” — film prod. ang.; 21.55 — 
Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian.


